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JEDNA OŻYWIA NAS WOLA, IEDNA MYŚL, IEDNA IDEA WALKI
o Polskę wielką i niepodległą

Wspaniałe uroczystości dożynkowe na Psim Polu
WROCŁAW (PAP). Ukoronowaniem obchodów dożynko­

wych w gminach ealego kraju, byl imponujący po raz pierw­
szy w historii dożynek, tak wspaniały obchód na historycz­
nym Psim Polu pod Wrocławiem.

Tu, gdzie kilkaset lat temu', 
odwieczny wróg slowiańszczy-1| 
zny poniósł sromotną klęskę i i 
gdzie w 1945 r. Armia Czer­
wona wraz z walczącym u jej 
boku Wojskiem Polskim zada­
wała ostatnie druzgocące cio-K| 
sy armii hitlerowskiej — pod 
Wrocławiem na Psim Polu ze­
brało się ponad 100 tysięcy 
chłopów, robotników rolnych i 
robotników fabrycznycji z ca­
łej Polski i z woj. wrocław­
skiego oraz ok. 50-tysięczne 
rzesze mieszkańców Wrocła­
wia, aby święcić w podniosłym 
i radosnym nastroju ogólnopol 
skie dożynki, na które przyby­
li . Prezydent Bolesław Bierut,
Marszałek Sejmu Kowalski,
Premier Cyrankiewicz, Marsza 
łek Żymierski, członkowie Rzą 
du, przedstawiciele naczelnych 
vdadz partii politycznych, or­
ganizacji, związków i instytu­
cji.

Na wielkie, kilkudziesięcio- 
hektarowe pole na Psim Polu 
przybywały delegacje chłop­
skie i robotnicze ze wszystkich 
dworców Wrocławia prawie od 
północy do godz. 10 rano. Sznu­
ry samochodów pełnych ucze­
stników obchodu ciągnęły dro­
gą na przestrzeni 12 km., dzie­
lących Psie Pole od Wrocławia.
Jechały nieprzerwanym sznu­

rem umajone furmanki, wozy 
drabiniaste, ciągnione przez 
traktory, wielkie przyczepy peł 
ne ludzi. Szli pieszo, jechali ro­
werami i wozami mieszkańcy 
Wrocławia.

O kilkadziesiąt metrów od 
trybun — obok miasta namio­
tów, gdzie delegacje spoza 
Wrocławia mogą odpocząć po 
podróży i złożyć walizki, for­
muje się pochód dożynkowy,

zydentem R. P. — gospoda­
rzem dożynek.

Jest słoneczna, niemal upal­
na pogoda.

Przybywającego na Psie Po­
le Prezydenta Bieruta witają 
zebrane tłumy entuzjastyczny­
mi okrzykami. Dostojnego goś­
cia witali u stóp, krytej słomia 
ną strzechą trybuny, przewod­
niczący Zarządu Głównego 
Związku Samopomocy Chłop­
skiej — Stefan Ignar, dyrektor 
naczelny Państwowych Gospo­
darstw Rolnych — Toruńczyk, 
wojewoda wrocławski — Szłap 
ezyński, przewodniczący Woj. 
Rady Narodowej — Kołodziej­
czyk oraz przedstawiciele wo­
jewódzkich władz partii poli­
tycznych.

Rozbrzmiewają dźwięki hy­
mnu państwowego. Tysięczne 
rzesze wiwatują na cześć gos 
oodarza ogólnokrajowych do 
żynek — gospodarza Polski Lu­
dowej — Prezydenta R. P

Po przyjęciu meldunku od 
ob. Arkuszewskiego o gotowo­
ści do defilady korowodu żni­
wnego, Prezydent Bierut wraz 
z przedstawicielami Rządu, 
partii politycznych i organiza­
cji społecznych zajmuje miej­
sce na trybunie honorowej.

Barwne grupy chłopów, ro­
botników rolnych, delegacji 
robotników fabrycznych, mło­
dzieży ze wszystkich stron Pol 
ski, rozpoczynają wielogodzin-

który przedefiluje przed Pre- ną defiladę dożynkową.

Przemówienie Prezydenta RP
Obywatele! Bracia chłopi! Żni­

wiarki i Żniwiarze! Rodacy!_
W dniu pięknej i redosnej uro­

czystości dożynek ogólnopolskich 
składam Wam gorące pozdrowie­
ni w imieniu całego narodu.

Szczodry plon przyniosła nam 
tego ro-ku nasza najmilsza ziemia 
polska. Po raz czwarty zebraliś; 
my żniwo z odzyskanej prastarej 
naszej ziemi piastowskiej. A z 
każdym rokiem daje nam ta zie­
mia zbiory obtüsze. I nikt z nas 
nie powinien wątpić, że plony 
przyszłych lat wzrastać będą w 
całej Polsce i starczy woniej Chle­
ba dla wszystkich.

Skąd czerpiemy tę wiarę i tę 
pewność?

Czerpiemy ją stąd, że siły na­
sze rosną, że naród po-lski 6taje 
się coraz bardziej zdolny do te­
go, aby uczynić swą ziemię żyz­
ną i bogatą, e-by jej plony były 
niezawodne. Dzięki' naszemu u- 
strojowi, opartemu na braterskiej

solidarności ludzi pracy, potrafi­
my coraz lepiej zabezpieczyć się 
przed -nieurodzajem i niekorzyst­
nymi -warunkami klimatycznymi. 
Tegorocznym żniwom na przy­
kład, zagrażały poważnie słoty 
i deszcze. Nie każdy gospodarz 
zdołał zebrać z pola wszystko, co 
ziemia urodziła. Ale, mimo to, 
ponieśliśmy ogólne straty bardzo 
nieznaczne, a zbiory z całego kra 
ju są większe, niż w roku ubieg 
łym. Dużą bowiem pomocą było 
współdziałanie społeczne i sąsie­
dzkie, dużą pomocą była młodzież 
ze Służby Polsce i robotnicy z 
miast, dużą ulga była pomoc 
Państwa, dużym ułatwieniem by­
ły maszyny. Wszystkie te czyn­
niki, ułatwiające praicę rolnika-; 
a przede wszystkim nauka rolni­
cza, z roku na rok będą wzrastać, 
a wraz z tym będą wzrastały i 
plony. Nie może być pod tym 
względem żadnych wątpliwości.

pracą. Władza ludowa onarta o 
sojusz robotniczo - chłopski i 
twórczy wysiłek mas pracujących 
— to potężne źródło siły Polski 
Ludowej.

Jest to siła, która nigdy nie za­
wiedzie, która rośnie i rosnąć bę­
dzie wciąż coraz szybciej. Bo­

cie z siebie jarzmo wyzysku i I żegaczy wojennych, dla jmperia-
‘ listów, dla wsteczników . faszy­
stów. Bowiem miejsce Polski Lu­
dowej jest wśród sił postępo­
wych świata, w obozie pokoju i 
wolności, wśród ludów walczą­
cych o całkowite wyzwolenie 
człowieka, o nowy ustrój spo­
łeczny, o socjalizm.

niewoli obszamiczo - kapitalisty­
cznej, wyzwoliły równocześnie 
niewyczerpaną skarbnicę swych 
możliwości twórczych, oczyściły 
z największych zapói i przeszkód 
drogę swego dalszego rozwoju.

Nigdy więcej Polska nie bę-
wiem narody, które potralily zrzujdzie służyła za oparcie dla pod-

Plony władzy demokratyczna - ludowej
Jakie plony Hiz.yriiosla dotych-lraz więcej nawozów sztucznych,Inia. Zmniejszyła się znacznie licz-

czas polskiemu ludowi pracują­
cemu, władza demokratyczno-lu- 
dowa?

Pierwszym jej krokiem było 
wywłaszczenie obszarników i 
oddanie ziemi tym, którzy na 
niej pracowali — chłopom i ro­
botnikom rolnym. Na ziemi nie­
spełna 10 tysięcy obszarników 
w województwach centralnych 4 
wschodnich pracuje obecnie pół 
miliona rodzin chłopskich. Na 
Ziemiach Odzyskanych otrzymało 
gospodarstwa rolne 600 tysięcy 
rodzin chłopskich.

Władza ludowa -wywłaszczyła 
k-a pił allst ów w olbrzymiej więk­
szości obcych, a przemysł, tran­
sport, wielkie przedsiębiorstwa 
handlowe i banki uczyniła dob­
rem ogólnonarodowym. Dzięki 
temu chłop otrzymuje coraz więk 
szą pomoc w swej gospodarce ze 
strony Państwa: coraz więcej na­
rzędzi i maszyn rolniczych, co-

kredyty na zakup niezbędnego ba zgonów wskutek chorób zakaź- 
sprzętu, inwentarza, nasion, pla- nych w związku z bezpłatnym ło­
nowy zbyt produktów rolnictwa, czeniem chorych zakaźnych w 

Władza ludowa dopiero potra- 
fc

*
fila zabezpieczyć małorolnego _ i 
średniego chłopa przed rujnują­
cymi wahaniami cen, potrafiła za­
pewnić mu rentowną cenę zboża.

Władza ludowa niesie i nieść 
będzie w coraz większym stopniu 
gospodarstwom chłopskim pomoc 
agronomiczną, weterynaryjną, hc 
dowlaną. Popiera ona rozwój spół­
dzielczości na wsi oraz rozwój 
wszelkich form zespołowej samo­
pomocy chłopskiej. Państwo ludo­
we zakłada państwowe ośrodki 
maszynowe, prowadzi kontraktacje 
płodów rolnych i hodowlanych, 
organizuje selekcję nasion i upra­
wę wysoko opłacalnych i praco­
chłonnych kultur technicznych, 
szkoli agronomów i specjalistów w 
celu podniesienia ogólnego pozio­
mu gospodarki rolniczej.

Najcenniejszy skarb

Naród polski silniejszy dziś, 
niż przed wojną

Chłop polski nie Jest dziś już 
zdany na łasKę i niełaskę ślepe­
go losu, jak dawniej. W porów­
naniu z okresem przedwojennym 
zmieniły się warunki pracy i wa­
runki życia ludu pracującego w 
Polsce zarówno w mieście, jak i 
na wsi. Każdy z nas to widzi i 
czuje. Oczywiście, okupant nie 
miecki zniszczył nasz kraj potwor 
nie i wszyscy dźwigamy jeszcze 
na sobie skutki tych zniszcz,eń 
Ale mimo to, naród polski jest 
dziś bez porównania silniejszy, 
niż przed wojną.

Rozejrzyjmy się wokół, rodacy, 
bracia! Jakież to wielkie, wielo­
tysięczne rzesze zebrały się dziś 
na, naszą uroczystość dożynko­
wą! Ile dumy, ile radości, ile za­
pału, ile wiary, ile mocy bije z 
oczu zebranych! Ileż jest pięk­
nych i strojnych korowodów poi 
skich żniwiarek i żniwiarzy, ile 
lśniących w słońcu sztandarów, 
niesionych przez chłopskie spra­
cowane dłonie!

Gdzież jest źródło tej siły i
radości?

Historyczne
zwycięstwo

Spójrzmy sobie wzajemnie w 
oczy i serca, radacy! Jedna oży­
cia nas wola, jedna myśl, jedno 
uczucie, jedna idea walki o Pol­
skę wielką i niepodległą, o po­
kój i sprawiedliwość, o całkowi­
te wyzwolenie ludu pracującego. 
°‘o zebraliśmy się na historycz­
kom polu pod Wrocławiem, k>£-

re S40 lat temu zasłynęło wspa­
niałym zwycięstwem polskiego 
oręża. Tutaj przodkowie nasi pod 
wodzą Bolesława Krzywoustego 
rozqremili najeźdźców niemiec­
kich.

O czym świadczy to historycz 
ne zwycięstwo? O tym, że umiał 
naród polski przed 9 i 10 wieka­

mi zabezpieczyć swemu krśjowi 
obronę przed . wrogami, umiał 
stawić czoło i gromić najeźdź­
ców. Tu pod Wrocławiem przed 
4 laty bratnia Armia Radziecka, 
u której boku walczył żołnierz 
polski, zadawała najeźdźcy hib 
lerowskiemu ciosy śmiertelne i 
ostateczne. I nigdy więcej 6topa 
najeźdźców nie stanie na tej zie 
mi. Bo wolności tej ziemi broni 
dziś nie tylko naród polski, ale 
i wszystkie sprzymierzone t Pol­
ską narody wielkiego Związku 
Radzieckiego i krajów demokra­
cji ludowej.

O czym świadczy ta wielka si­
ła obronna Polski Ludowej? O 
tym, że lud pracujący, który dziś 
w Polsce sprawuje władzę, u- 
miał zabezpieczyć wolność i nie­
podległość sweqo kraju przy­
mierzem i przyjaźnią ze wszyst­
kimi narodami, w których władzę 
sprawuje również lud pracujący.

Przed 10 laty Polska pod rzą­
dami obszamiczo - kapitalistycz­
nymi nie była w stanie oprzeć 
się najazdowi hitlerowskiemu. 
Wiemy dlaczego tak się stało, 
gdzie leżała przyczyna słabości 
Polski. Przyczyną główną i jedy­
ną był właśnie rząd obszarniczo- 
kapitalistyczny- Był to bowiem 
rząd wasali hitlerowskich, rząd 
zdrady, rząd antyludowy, tyran 
i ciemięzca polskich mas pracu­
jących i zaciekły wróg państwa 
robotników i chłopów — Związ­
ku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich.

Lud Kolski ire dopuści 
irgdy już zdrajców do władzy
Jakże mogła być Polska zdol-lDziś znane są już i każdemu do 

na do oporu przed najazdem hit-|stępne liczne dokumenty zdrady 
lerowskim przed 10 laty, skoro własnego narodu przez zaprzeda-

Ale najcenniejszym skarbem 
Polski Ludowej jest człowiek. Tros­
ka o rozwój człowieka to najważ­
niejsze zadanie władzy ludowej. 
Rządy kapitalistyczno - obszami- 
cze i dzisiejsze wstecznictwo usi­
łowały i usiłują dotąd trzymać ma­
sy ludowe w ciemnocie, tumanić 
je oszustwem i sączyć im w gło­
wy strachy, przesądy, plotki, groź­
by wojenne, niewiarę we własne 
siły. W ten sposób usiłują oni 
hamować osiągnięcia władzy lu­
dowej.

Państwo ludowe czyni wszyst­
ko, aby wzmóc rozwój oświaty lu­
dowej, aby pomóc w wydźwigni 
chi się mas pracujących na wyż­
szy poziom życia kulturalnego. U- 
powszechnienie kultury to jedno z 
czołowych haseł ludu pracującego.

Przed wojną istniało 169 szkół 
rolniczych z niespełna 7 tysiącami 
uczniów. Dziś w 200 liceach i 500 
z górą szkołach rolniczych uczy 
się 35 tysięcy synów i córek 
chłopskich, czyli 5 razy więcej niż 
przed wojną. Ale prócz tego ist­
nieje dziś około 6 tysięcy ośrod­
ków przysposobienia rolniczego, 
obejmujących przeszło 250 tysię­
cy uczestników. Przed wojną ist. 
n ało 15 i pół tysiąca szkół wiej. 
skich powszechnych, dziś jest ich 
przeszło 20 tysięcy, a obejmują 
one o 100 tysięcy dzieci wiejskich 
więcej niż przed wojną. W szko­
łach średnich bvło przed wojną 
n;e wiecej niż 10 proc. młodzieży 
chłopskiej, dziś dzieci chłopskie 
stanowią już. 1/3 część ogółu mło­
dzieży szkół średnich i 1/4 c; eść 
rrdodzieży szkół wyższych, a licz­
by te będą sie coraz szybciej 
zwiększać w najbliższych latach. 
Ale nrzed woiną 'szkolnictwo pow­
szechne na wsi nie posiadało in­
nych szkół, jak szkoły niższeoo 
stopnia o iednvm nauczycieli 
Dziś wieś otrzymuje coraz więcei 
szkół siedmiooddziafowych o nor­
malnym programie nauczania. Roz­
wija sie coraz szerzej oświata dla 
dorosłych i akcja w kierunku cał­
kowitego przezwyciężenia analfa­
betyzmu na wsi — ponurei spuś­
cizny rządów obszarniczo-kanita-

zosiały ulgowe opłaty za korzysta 
nie ze szpitali dla mało i średnio­
rolnych chłopów, jak również oez- 
płame leczenie chorych psychicz­
nie, niebezpiecznych dla otocze-

szpitalach.
To raz pierwszy chłopi w Pol­

sce zaczęli korzystać z leczenia 
w sanatoriach l uzdrowiskach pań­
stwowych.

W roku ubiegłym korzystało 
z tych uzdrowisk 6.610 chłopów. 
Bezpłatne leczenie gruźlicy odby­
wa się zarówno w przychodniach, 
jak i w sanatoriach oraz prewen­
toriach die dzieci chłopskich. 55 
ruchomych ambulansów dentysiy- 
cznych obsługuje dzieci wiejskie, 
co ma poważne znaczenie dla ich 
zdrowia. W przyszłym roku ma 
być zrealizowana powszechna po­
moc położnicza przez osiedlenia 
w każdej gminie odpowiedniej 
felużby medycznej.

Zadaniem władzy ludowej jest 
usunięcie upośledzenia kulturalne­
go wsi w porównaniu z miastem 
i podniesienie ogólnego poziomu 
kultury i dobrobytu mas ludowych. 
Wzajemna łączność między robot­
nikami i chłopami ułatwi to zada­
nie. Podporą władzy ludowej if Jt 
sojusz robotników i chłopów, L- 
macniając ten sojusz, umacniamy p 
nasze państwo ludowe.

fiatEosne przeżucie
Staropolska uroczystość doży­

nek staje się radosnym przeży­
ciem i bilansem osiągnięć dla ca­
łego narodu, dla ludu pracującego 
wsi i miast, dla milionów męż­
czyzn, kobiet, młodzieży i dzieci. 
Jest to przegląd plonów zjedno­
czenia ludu pracującego Całej Pol­
ski, jedności jego wysiłków.

Jedność mas pracujących po­
mnaża siły Polski i jej osiągnię­
cia. Ciemne i wrogie iudowi siły 
wstecznictwa usiłują podważyć i 
rozszczepić jedność ludu piacują- 
cego. Próżne są te wysiłki. Lud 
pracujący nie da się sprowadzić 
z drogi postępu, nie dopuści do 
osłabiania swych sił, nie wyrzek­
nie się swych idei 'wyzwoleńczych. 
Wprost przeciwnie. Jeszcze moc­
niej zespolą się nasze szeregi, je-

rząd polskich obszarników i ka­
pitalistów od szeregu lat wdawał 
się z Kitleiem w konszachty, 
współdziałał w rozbudowie mili­
tarnej machiny hitlerowskiej, 
knuł wspólne plany napaści na 
Czechosłowację i wbrew posta­
wie większości narodu pertrak­
tował skrycie o wspólnym z 
Niemcami pochodzie na Białoruś 
i Ukrainę radziecką. Jakże mo­
gła Polska zabezpieczyć się przed 
najazdem hitlerowskim, skoro 
rząd sanacyjny wasali Hitlera 
odrzucał wszelką myśl o jakim­
kolwiek przymierzu obronnym z 
ZSRR przeciwko napaści ze stro­
ny Niemiec i to nawet wówczas, 
kiedy już Hitler gromadził do 
tej napaści nad granicą Polsk’ 
swoje siły zbrojne.

Wszystko to wówczas działo
się yr tajójpdęy przed narodem

ną Hitlerowi klikę obszarniczo- 
kapitalistyczną. Ale nigdy już 
więcej nie dopuści lud pracujący 
do władzy w Polsce pasożytów, 
wyzyskiwaczy i zdrajców.

Tylko polski lud pracujący nie 
szczędził 6wej krwi i życia w 
obronie przed najeźdźcą niemiec 
kim. Walczył z nimi w leśnych 
oddziałach partyzanckich, wal­
czył w szeregach Armij Polskiej, 
która, przeszła wraz z Armią Czer 
woną wielki szlak bojowy od 
Oki do Łaby. Na straży bezpie­
czeństwa Polski odrodzonej stoi 
dziś władza ludowa. Uwolniła 
ona raz na1 zawsze ziemię polską 
od obszarników > kapitalistów 
Ziemią polską rządzi i rządzić bę 
dzie lud pracujący — jedyny 
prawowity jej gospodarz, ten 
kto ją tworzył zawsze i tworzy1 
ją dzi; swym ciężkim znojem i

sza praca, jeszcze z większym za­
pałem pogłębiać będziemy naszą 
świadomość, nasze zdobycze wie­
dzy i kultury.

Rodacy! Bracia chłopi! Żniwiar­
ki i Żniwiarze! Pomnażajcie siły 
i plony Polski Ludowej! Nie 
szczędźmy jej swego wysiłku, swe­
go poświęcenia, swej twórczej pra­
cy! Troskliwym siewem i uprawą 
ziemi zapewnimy jeszcze lepsze 
zbioiy! Pogłębiajmy źródło tych 
osiągnięć — jedność ludu pracu­
jącego! Wzmacniajmy sojusz ri,- 
boluików, chłopów i inteligencji 
pracującej!

Życzę Wam wszystkim serde­
cznie pomyślności w pracy!

Niech żvje i rozkwita nasza 
Ojczyzna, ojczyzna robotników i

szcze wydatniejsza stanie się na- chłopów — Polska Ludowa!

Dzień Czołgistów
w Związku Radzieckim

listycznvrb. Wzrasta liczba biblio­
tek wiejskich, rozwija się radio- 
fonizacja i elektryfikacja ws1 ’n- 
ko ważne rzvnniki upowszechnie­
nia kultury na wsi.

Tab.flzn'eczeiBe 
zrkowotnośti wsi

Niemnie! ważna troska władzy 
iudowei jest zaheznipczenie 
wotności wsi. ro.wói nerndkow 
zdrowia i pomocy iekarskięi, wal­
ka z chorobami zakaznvmi. licz­
ba ośrozHróf" zdrowia na wsi jes* 
już dziś 10-krotnie wyższa niz 
Drzed wojną. Ośrodki te udzielają 
bezpłatnej pomocy lekarskie! w 
zakresie ochrony zdrowia matki^ i 
dziecka, gruźlicy, jaqlicy, chorób 
wenerycznych, pobierają zaś nie­
wielkie opłaty za porady w lecz­
nictwie ogólnym. Wprowadzone

MOSKWA (PAP) — Ogłoszo­
ny tu został rozkaz ministra Si 
Zbrojnych ZSRR marsza!ka Wasi­
lewskiego, który przekazuje czoł­
gistom radzieckim i robotnikom 
przemysłu budowy czołgów po­
zdrowienia z okazji „Dnia czołgi­
stów" i życzy im dalszych sukce­
sów w pracy nad wzmocnieniem 
zdolności obronnej Związku Ra­
dzieckiego.

MOSKWA (PAP). „Prawda“ 
poświęca artykuł wstępny omó­
wieniu rozwoju i znaczenia wojsk 
pancernych ZSRR w związku z 
„Dniem Czołgistów“.

Dziennik podkreśla wielką ro­
lę, jaką odegrali w organizacji 
radzieckich sił pancernych Lenin 
i Stalin, zaznaczając, że Stalin 
jest nauczycielem słynnej pleja­
dy konstruktorów czołgów ra­
dzieckich i wychowawcą wspania­
łych kadr czołgistów.

W czasie ostatniej wojny — pi­
sze „Prawda“ — nie było takie­
go uzbrojenia, którego nie posia­
dałaby armia radziecka. Nasz 
wojskowy sprzęt techniczny pod 
względem swych zalet zawsze 
przewyższał wszystkie znane ty­
py uzbrojenia nieprzyjaciela.

Wskazując, że „Dzień Czołgis­
tów“ obchodzony jest w roku bie­
żącym w ZSRR w atmosferze 
twórczej pracy nad budową spo­
łeczeństwa komunistycznego dzień 
nik zaznacza, że naród radziecki 
potężny, zwarty, pełen wiary w 
swe siły kroczy w awangardzie

całej postępowej ludzkości, wal* 
czącej o pokój i demokrację, prze 
ciwkó imperialistycznym podżega 
czom wojennymi

Zupełnie inaczej dzieje się w 
krajach kapitalistycznych, gdzie 
reakcja imperialistyczna prowa­
dzi szalony wyścig zbrojeń,, przy­
gotowując plany nowej wojny a- 
gresywnej. Jednakowoż propa­
ganda nowej, wojny napotyka na 
potężny sprzeciw narodów miłują 
cych pokój.

Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju oraz konferencje i kon­
gresy obrońców pokoju w wielu 
krajach wyraziły dobitnie wolę 
miłujących pokój narodów, które 
zespalają swe siły w walce o po­
kój, przeciwko podżegaczom wo­
jennym. Obrona pokoju jest spra­
wą wszystkich narodów świata 
— konkluduje „Prawda“.

Czany-Kai-Szek werbuje 
lotników iapotiskich 

do armii Kuonvittangu
NOWY JORK (PAP) •— Kores­

pondent agencji Associated Press 
donosi z Tokio, iż rzecznik głów­
nej kwatery Mac Arthura potwier­
dził prawdziwość wiadomości o 
przeprowadzanym przez Czancj 
Kai Szeka zaciągu lotników japoń­
skich do armii Kuomlntancfu,



WIELKI PORT RZECZNY rnk®"9«s®r
powsU nie w Warszawie

Juz przed wojną powstała myśl przeniesienia ciężkiego prze- 
r'ystu, uciążliwego dla otoczenia, z Woli na praiuy ' brzeg Wisły i u- 
mieszczenia go na rozległych, -nadwiślańskich piaskach Żerania.

Mysi pozostała jednak w świecie projektów i dopiero dziś, dzię­
ki planowej_ gospodarce i upaństwowieniu przemysłu, jest realizo­
wana. Żerań staje się rzeczywistością, jako jedna z największych 
aziehuc przemysłowych Warszawy.

Teren Żerania, w porównaniu z 
innymi terenami Warszawy, ma 
najodpowiedniejsze warunki dla 
potrzeb dzielnicy przemysłowej, za 
równo przez swoje usytuowanie w 
stosunku do miasta, jak i ze wzglę 
du na przyrodzone właściwości.

Położony jest na północny wsch. 
od najbardziej zaludnionych części 
miasta i sąsiaduje z niziną Bród­
nowską, pozbawioną zabudowy. 
Przy przeważających wiatrach za 
chodnich, sytuacja ta stwarza ko­
rzystne kierunki zwiewań, co po­
zwala na ulokowanie na Żeraniu 
przemysłu uciążliwego dla otocze­
nia. Rozległość terenu o powierz­
chni 10 km. kw. pozwoli na swo­
bodne ukształtowanie dzielnicy 
przemysłowej, stworzenie odpowie 
dnich izolacji i przewiewów oraz 
zachowanie rezerw terenowych na 
przyszłe potrzeby. Położenie i u- 
kształtowanie Żerania stwarza ko­
rzystne warunki dla budowy ka­
nału żeglownego i portu, który mo 
że być obsłużony komunikacją dro­
gową i kolejową

Port, łeżący między terenami ko 
lejowymi i szosą Modlińską, po 
siadać będzie szereg basenów o o- 
gólnej długości obrzeży 5 i pół km. 
Osobna część portu między Wisłą 
a szosą pomieści basen dla war­
sztatów i stoczni taboru rzecznego 
oraz basen na zimouńsko. Ta część 
portu przejmie w przyszłości czyn­
ności portu Czerniakowskiego, któ 
ry ulegnie likwidacji.

Pomiędzy portem a Wisłą sta­
nie wielka elektrownia okręgowa. 
Basen wodny oraz bocznica kole­
jowa obsłuży jej potrzeby trans­
portu opału.

Na północ od basenów porto­
wych oraz wzdłuż trasy kanału

Ceny drobiu
Ceny «kupu drobiu, obowiązujące w 

liści uprawnionego aparatu skupu na te­
renie woje-w. gdańskiego (za 1 kg żywej 
wagi}:

Żerań — Zegrze, rozmieszczone są 
tereny dia tych gałęzi przemysłu, 
któregt produkcja oparta jest na 
dużej ilości surowców: będą to
przemysł budowlany, Gazownia 
Miejska, Zakłady PMS i inne.

Na wschód od portu za linią ko­
lejową ustalone jest miejsce dla 
Rzeźni Miejskiej i jej przemysłu 
ubocznego.

Odrębną grupę stanowią tereny 
położone na poludriie od portu i 
ul. Toruńskiej — na terenach Go- 
lędzinowa i Pelcowizny. Tu domi­
nującym zakładem przemysłowym 
będzie budująca się już Fabryka 
Samochodów Osobowych z parko­
wo urządzonym torem próbnym. 
W przedłużeniu tych terenów na 
południe — powstaną tereny spor 
towe i wypoczynkowe dla pracow­
ników dzielnicy żerańskiej.

Żerań zatrudni wielu robotni­
ków. Pierwsze potrzeby mieszka­
niowe Żerania, zaspokoi poiostają-

■Jagielłońskiej i Cyrylo, i Metode- 
<70, t. zw. osiedle praskie ZOR. W 
miarę powstaioania nowych zakła­
dów przemysłowych, budowane bę­
dą dalsze osiedla mieszkaniowe na 
terenie położonym wzdłuż Wisły, 
na północ i południe od dzielnicy 
przemysłowej.

Most, łączący Żerań z Żolibo­
rzem i Bielanami, przewidziany 
do budowy w okresie planu sześcio 
letniego, pozwoli załodze Żerania 
zamieszkać w nowych osiedlach 
tych dzielnic.

Dobra komunikacja, której pod­
stawą będzie przebudowana ul. Ja­
giellońska i nowa, budowana już 
Trasa N-S, zwiąże Żerań z cen­
trum Pragi.

Jedną z pierwszych prac na te­
renie Żerania, podjętych w ra­
mach planu sześcioletniego, będzie 
zapoczątkowanie robót przy budo­
wie portu żerańskiego, jako pod­
stawowego urządzenia komunika­
cji wodnej, związanej z drogą H7!- 

1 sł -Bug. (O S.)

W Gdańsku
W sali Teatru Miejskiego we 

Wrzeszczu odbyło się wczoraj 
pokongresowe zebranie członków 
Związku Bojowników o Wolność 
i Demokrację. Przybyli na nie 
wraz z rodzinami liczni przedsta­
wiciele zjednoczonych organiza­
cji niepodległościowych, party­
zantów ostatniej wojny, rewolu­
cjonistów 1905 roku, obrońców 
Westerplatte i Wybrzeża, Pow­
stańców Wielkopolskich, byłych 
Więźniów Politycznych niemiec­
kich obozów koncentracyjnych i 
inwaldów wojennych. Na sali o-

Nauczycielstwo powiatu gdańskiego
otoczy specjalną troska ludność autochtoniczną

W dniach. 10 i 11 września odbyła się we trzeszczu konferen­
cja nan.czycieli powiatu gdańskiego z udziałem przedstawicieli Min. 
Oświati wizytatora Białeckiego i nacz. Paszkowskiego, kuratora 
Błasińskiego, przedstawicieli partii i, włoAz ZNP. Celem konferen­
cji było przedyskutowanie aktualnych zagadnień politycznych i 
przemian dokonujących się w szkolnictwie w związku z nowymi pro­
gramami.

W pierwszym dniu obrad zebra­
ni wysłuchali referatu n. t. walki 

. . . . o pokój i stosunku Państwa do Ko
ca dzielnica mieszkaniowa przy ul. ścioła. Z kolei inspektor szkolny

stocznia Rybacka w Gdyni
daje urzykład solidarności klasowe $

Od wielu już miesięcy prac ownicy licznych zakładów fabrycz­
nych rozmieszczonych w miastach, niosą pomoc drobnym rolnikom, 
pomagając im w niedziele przy żniwach lub też wyjeżdżając w teren 
z narzędziami dla bezpłatnej naprawy zniszczonych czy uszkodzo­
nych narzędzi rolniczych.

K 1 a s a Braki
I II

kor ciętą 300,— 240,— 130,—
kufy 230,— 180,— 110,—
Indyczki ! indyki 310,— 240,— 150,—
kaczlci i kacz. 220,— 163,— 100,—
gę»l i gęsiory
typ pom. - pozn. 200,— 150,— 100,—

Ceny powyższe 
10 września br.

obowiązują od dnia

Pracownicy Stoczni Rybackiej 
w Gdyni nie pozostali w tyle za 
swymi kolegami z innych obiektów 
fabrycznych Wybrzeża, tylko że 
zamiast rolnikom, niosą pomoc roz­
rzuconym wzdłuż wybrzeża ryba­
kom, mieszkańcom niewielkich 
osad rybackich.

Już od dwóch miesięcy gdyń­
ska Stocznia Rybacka wysyła 
swych pracowników w zespołach 
od 20 do 30 osób do osad rybac­
kich Stegna i Szubno. Gdyńscy 
stoczniowcy w osadach tych prze­
prowadzają przegląd sprzętu ry­
backiego, który poddawany jest 
naprawie. Ubogim rybaicom bez­
płatnie przydzielono wiosła do ło­
dzi, bezinteresownie przywieziono 
znaczną ilość ołowiu, maszty do 
łodzi, uszczelniono lodzie i odpo­
wiednio je zaopatrzono. Dzięki du­
żemu zrozumieniu dla akcji, oka­

zanemu pracownikom przez dyre­
kcję Stoczni, akcja mogła osiąg­
nąć dobre wyniki i spotkała się z 
wdzięcznością rybaków.

Społeczne stanowisko gdyńskich 
stoczniowców godne jest podkreś­
lenia, gdyż pomoc, jaką stoczniow­
cy osazali rybakom małych osiedli 
nadbałtyckich, da naszemu pań­
stwu korzyści w postaci zwiększo­
nego odłowu ryb.

W następny kolejny wypad w 
teren udadzą się pracownicy 
gdyńskiej Stoczni Rybackiej w nie­
dzielę 18 września. Dnia tego teren 
pracy stanowić będą osiedla ry­
backie nad Zatoką Pucką, zamiesz­
kałe przez biedotę rybaków łód­
kowych. Stoczniowcy w pierwszym 
rzędzie sprawdzą stan sprzętu tam­
tejszych rybaków i zależnie od 
możliwości naprawią go natych­
miast, lub w niedzielę następni .

Orwell©«#

piątej rocznicy wyzwolenia Pragi
WARSZAWA (PAP). Tegoro­

czne uroczystości związane z ro­
cznicą oswobodzenia Pragi w dniu 
14 września 1945 r., obchodzone 
były w stolicy w dniu 11 bm. i 
zbiegły się z powrotem jednostek 
garnizonu warszawskiego z mane­
wrów letnich do Warszawy.

Wzdłuż trasy przemarszu 
Wojsk ustawiły się nieprzeliczone 
tłumy -nieszkańców stolicy, aby 
pow.ta _ wracających z manew­
rów żołnierzy. Publiczność witała 
oddziały entuzjastycznymi okrzy­
kami, na cześć Odrodzonego Woj­
ska^ Polskiego. Co chwila wybiegał 
ktoś z tłumu, wręczając przecho- 
łzącym żołnierzom wiązanki kwia 

tów.
Punktualnie o godz. 11.30 na u- 

ćokorowanym biało - czerwonymi 
i _czer.7o.iymi flagami Rynku Ma­
riensztackim, rozpoczęła się uro­
czystość na którą przybyli m. in.

przedstawiciele armii radzieckiej, budowniczowie Warszawy szczycą
partii politycznych i organizacji 
społecznych, ZMP, SP i TPŻ o- 
raz władz miejskich. Przed try­
buną w karnych szeregach usta­
wiły się poszczególne pułki. Wo­
kół mównicy stanęły szpalerem 
poczty sztandarowe organizacji 
politycznych, społecznych i szkół. 
Po złożeniu raportu przez dowód­
ców poszczególnych jednostek sto­
łeczni przodownicy pracy w stoli­
cy i delegacje młodzieżowe wrę­
czyły wojsku wiązanki kwiatów.

Do zebranych w imieniu społe­
czeństwa Warszawy, przemówił 
wiceprzewodniczący stołecznej Ra 
dy Narodowej Dworakowski.

W imieniu budowniczych Trasy 
W-Z przemówił naczelny dyrek­
tor PPB „Beron-Sta!“ inż. Ro- 
jowski, który stwierdził m. in.
Tak, jak wy żołnierze szczycicie 

3ię swymi zwycięstwami na po­
lach bitew, tak wasi bracia

Szkoda życia
Zgrzyt t brzęk 6zkU. Rzuca 

my oiklem na Jezdnię. Na śród 
ku ulicy nieruchoma postać- 
Długie, blond włosy rozsypa­
ły się po bruku. Ofiara wypad 
ku — młody chłopiec — ma 
na sobie harcerskie ubranie. 
Zastygłe w nienaturalnym ru­
chu ramiona i nogi świadczą, 
że chłopiec od razu stracił 
przytomność. U brzegu chod­
nika zósemkowany rower. O 
parę metrów dalej — szary 
osobowy samochód z wybitą 
szybą. Powoli dokoła leżące­
go ną bruku zbiera się tłum. 
Rośnie...

Zarząd miasta Gdyni pro­
wadzi statystykę wypadków 
ulicznych. Nie wiemy jednak, 
czy notuje miejsca wydarzania 
się wypadków. Jeżeli notuje, 
nietrudno byłoby mu stwier­
dzić, że na skrzyżowaniu ulic 
Starowiejskiej i 3-go Maja 
w Gdyni bywa ich stosunko­
wo znacznie więcej, niż gdzie

indziej. Pamiętamy ich kilka 
na przestrzeni ostatnich miesię 
cy. W ciągu lai było ich dzie­
siątki Opisywany powyżej — 
wydarzył się w sobotę, 10 bm-, 
około godz. 18.

Należy natychmiast przed­
sięwziąć środki zaradcze. Rze­
czą fachowców jest ustalenie, 
czy celowe jest poszerzenie 
fragmentu jezdni w niebez­
piecznym miejscu, odsunięcie 
kiosku z papierosami, który 
zmniejsza widoczność. W każ­
dym razie nikomu by nie za­
szkodziło, gdyby na niebez­
piecznym odcinku ustawiono 
znaki ostrzegawcze i OGRA­
NICZONO SZYBKOŚĆ JAZDY 
SAMOCHODÓW. Szkoda aut, 
szkoda życia ludzkiegol (k)

P. S. Ofiarą nieszczęśliwego 
wypadku, opisywanego na po­
czątku, jest Zenon Soliński, 
lat 15. Przebywa w Szpitalu 
Miejskim; stan groźny, wstrząs 
mózgu-

się dzisiaj swymi osiągnięciami 
w dziele odbudowy stolicy“.

Wzniesiony przez mówcę o- 
krzyk na cześć najwyższego zwie­
rzchnika sił zbrojnych Prezyden­
ta Bolesława Bieruta i na cześć 
Odrodzonego Wojska Polskiego 
mocno podchwytują zgromadzeni 
mieszkańcy stolicy.

W imieniu Wojska Polskiego 
przemawiali ppłk. Konieczny i 
strzelec Jachna. Dziękując społe­
czeństwu stolicy za serdeczne po­
witanie wracających z manew­
rów oddziałów, mówcy podkreślili 
wielkie znaczenie dla umocnienia 
pokoju, braterstwa broni z nie­
zwyciężoną armią radziecką.

Następnie poszczególnym jed­
nostkom wręczono upominki w 
postaci biblioteczek i sprzętu spor 
towego, ufundowane przez TPŻ 
młodzież szkolną.

Na zakończenie uroczystości, 
chór młodzieży francuskiej, któ­
ry przybył do Warszawy z Mię­
dzynarodowego Festiwalu Mło­
dzieży Demokratycznej, odśpie­
wał kilka pieśni.

Z Rynku Mariensztackiego, woj 
sko oraz poszczególne delegacje 
przemaszerowały Trasą W-Z do 
Pomnika Braterstwa Broni na 
Pradze, gdzie w imieniu społe­
czeństwa stolicy przedstawiciele 
S. R, N,, Zarządu Miejskiego i 
TPŻ złozyli wieńce.

Uroczystość zakończono odegra 
niem hymnu polskiego i radziec­
kiego.

Budynek socjalny
dla robotników P. R. C. i P.

Jeszcze w br. Przedsiębiorstwo 
Robót Czerpalnych i Podwodnych 
przystąpi do budowy na własnym 
terenie budynku socjalnego wiel­
kości 3.600 m sześć., w którym 
mieścić się będą: łaźnie z natry­
skami, szatnie i przebieralnie wy­
posażone w szafeczki, ubikacje 
oraz ambulatorium. Będzie to bu­
dynek parterowy. Obecnie robot­
nicy odczuwają w dużym stopniu 
brak takiego budynku, nie posia­
dając wygodnej łaźni i pomiesz­
czeń na ubrania, (h)

powiatu gdańskiego ob. Trybusie- 
wicz złożył sprawozdanie z osiąg­
nięć szkolnictwa na jego terenie w 
okresie pięciolecia i podał wyty­
czne pracy na rok najbliższy. War 
to przytoczyć niektóre cyfry tego 
referatu.

Piękny rozwó] szkół
W r. 1945 było w powiecie gdań­

skim 60 szkół, 105 nauczycieli i 
2.573 uczniów. Obecnie mamy 92 
szkoły, 224 nauczycieli i 8.650 u- 
czniów. Liczba szkół pełnych, rea­
lizujących program klas, wyno­
siła 7, dziś 27. W planie 6-letliim 
przewiduje sie powiększenie liczby 
szkół do 98. W tej liczbie tylko 3 
szkoły będą posiadały po 1 nau­
czycielu, 21 szkół po 2 nauczycie­
li, 43 szkoły po 3 nauczycieli, 31 
szkół po 4 i więcej nauczycieli. 
Podniesienie poziomu organizacyj­
nego szkół jest zagadnieniem nie­
zmiernie ważnym, ponieważ otwie­
ra. każdemu dziecku dostęp do kla­
sy VII. „Ani jedno dziecko pozń 
szkołą! Ani jedno dziecko bez do­
stępu do kl. VII“ -- oto hasło pod­
jęte przez nauczycielstwo.

W pląnie pracy na rok najbliż­
szy położono duży nacisk na roz­
wój świetlic wiejskich, organizacji 
młodzieży, zespołów amatorskich, 
na akcję czytelniczą, na kolportaż 
prasy, na pełne udostępnienie 
szkół średnich młodzieży chłop­
skiej i robotniczej.

Likwidacja 
analfabetyzmu 
i repolonizada

W pow. gdańskim zarejestrowa­
no 2.503 analfabetów. W ciągu 2 
i pół lat postanowiono całkowicie 
zlikwidować na tym terenie anal­
fabetyzm. Władze zdają sobie spra 
wę z ważności tego terenu, jako 
nadgranicznego i szczególny na­
cisk położą na repolonizację au­
tochtonów, których jest w powie­
cie 20.706 osób i na zniwelowanie 
różnie między ludnością miejscową 
i napływową. W nauczaniu i wy­
chowaniu uwzględnione będą sze­
roko zagadnienia morskie.

W planie 6-letnim przewiduje 
się powiększenie liczby nauczycie­
li w pow. gdańskim o 200 osób, 
zwiększenie ilości izb lekcyjnych o 
160, wybudowanie 40 sal gimnaśty 
cznych.

nie zwalczania analfabetyzmu, 
sprawę watykańską, sprawę akty­
wnego udziału nauczycieli w życiu 
środowiska, w przebudowie wsi, 
zagadnienie jak najszybszego weie 
lenia autochtonów vi organizm 
polski, rozwijania w szkole odro­
dzonego harcerstwa, troski o wy­
soki poziom szkoły.

Rezolucja
Po dwudniowych obradach uch­

walono rezolucję, w której nau­
czyciele powiatu gdańskiego świa­
domi przemian, jakie się dokonują 
w Polsce, postanawiają wytężyć 
wszystkie siły w walce o postęp i 
ugruntowanie zdobytych osiągnięć, 
a w oparciu o przyjaźń narodów 
radzieckich, walczyć będą o zwy­
cięstwo pokoju i wychowanie bu­
downiczych nowego ustroju. Nau­
czyciele pow. gdańskiego solidary­
zują się ze stanowiskiem Rządu 
wobec kościoła i potępiają wyko­
rzystywanie uczuć religijnych dla 
celów politycznych. Postanawiają 
otoczyć specjalną troską ludność 
autochtoniczną i apelują do władz 
o szczególną opiekę nad szkolnic­
twem powiatu gdańskiego, jako 
nadgranicznego. (zg)

Przedszkola
W okresie minionego pięciolecia 

nastąpił silny rozwój przedszkoli. 
W r. 1945 były w pow. gdańskim 
4 przedszkola z 5 wychowawczy­
niami. Korzystało z przedszkoli 72 
dzieci. Dziś mamy przedszkoli 30. 
wychowawczyń 36 i dzieci w przed 
szkołach 1 .021. Większość tych 
przedszkoli znajduje się na wsiach. 
W Łapinie istnieje Dom Dziecka, 
który wychowu ió dzieci dc 12 ro­
ku życia, kierując je następnie do 
Domów Dziecka w miastach.

W dyskusji poruszano żugadni«-

5» ielkie 
przesiedlenie 
roślin“

o łym gigantycznym 
przedsięwzięciu 
2. S. R. R.

informuje artykuł

J. Gerasimowa
w 8-mym numerze 
miesięcznika

*48-B

Problemy

Coraz gorsze połowy 
wielmbów

W ostatnim sezonie wielorybni- 
czym przeciętna zdobycz dzienna 
na jeden statek myśliwski wyno­
siła 97 baryłek oleju. W poprzed­
nim sezonie wypadało 118 baryłek 
na 1 statek, a przed wojną 130,

Ten wyraźny spadek w wyni­
kach połowów nastąpił mimo 
wszelkich udoskonaleń sposobów 
połowu. Dowodzi to systematycz­
nego spadku ilości wielorybów.

(MAP)

W Kołobrzegu 
22 statki 

w ciągu 8 dni
W porcie .kołobrzeskim zanoto­

wano ostatnio znaczne ożywienie 
ruchu statków. W czasie od 1 
do 8 września br. do portu we­
szły 22 statki, a mianowicie: 18 
duńskich, 2 pod banderą alianc­
ką, 1 holenderski I 1 szwedzki. 
Ogółem w tym czasie wywiezio­
no 5.290 ton węgla, z czego 
5.290 ton do Danii, a 260 ton do 
Norwegii. „Baltica” klarowała 14 
statków, a „Navigator” — 8.

Pomimo dużego nasilenia ruchu 
statki otrzymały dobry despatch, 
a to przede wszystkim dzięki 
pracy pracowników portowych 
firmy „Hartwig”. (1)

Rotterdam daleki 
od przedwojennych 

połowów
Obrót towarowy portu w Rot­

terdamie za pierwsze półrocze br. 
Wyniósł ogółem 9.758.186 t, z cze- 
go 4.450.039 t przypada na opera' 
eje tranzytowe. W porównaniu 7 
rokiem ubiegłym oznacza to po- 
wiem wzrost obrotów, jednocześ 
ni® cyfry powyższe są jeszcze da­
lekie od cyfr przedwojennych.

Dla porównania podajemy, ze 
obrót Rotterdamu w tym samym 
okresie r. 1938 wynosił 19.881.507 
t, z czego operacje tranzytowe wy­
niosły i 5.242.580 t. (MAP)

Pogotowie
wódteingowo - kanalizacyjne 

w Gdańsku
We wszystkich wypadkach wylewu z 

miejskiej sieci wodociągowej lub kana­
łowej należy natychmiast telefonować pod 
zmieniony rtumer 320-28 do Pogotowia 
Technicznego «leci wodoc. i kan. czynne* 
go całą dobę w Gdańsku, ul. II Wało* 
wa Nr 18.

Dni przyjąć' w sprawach 
lokalowych w Gdańsku

Oddzii? Gospodarki Lokalowej w Za­
rządzie Miejskim w Gdańsku czynny 
jest od 5. 9. br. w poniedziałki i piątki 
od godziny 8 do 13.

W poniedziałki — przyjęcia dla przed 
stawicieli Związków Zawodowych, w pfąt 

|kl — wszystkich innych raintereflowa*
hA

zebrania
i Demokrację

becni byli także przedstawiciele 
partii politycznych, zakładów 
pracy i młodzieży.

Zebranie zagaił ob. Rybowski, 
po ukonstytuowaniu 6:ę prezy­
dium głos zabrał mjr. Kucybała, 
który wygłosił wyczerpujący re­
ferat polityczny. Prelegent omó­
wił sytuację polityczno - gospo­
darczą naszego państwa, pod­
kreślając jego wspaniały rozwój 
powojenny we wszystkich dziedzi 
nach życia, Nawiązując do Kon­
gresu Połączeniowego organiza­
cji kombatanckich prelegent zwró 
cił uwagę na doniosłe znaczenie 
Zjednoczenia Organizacji Bojow­
ników o Wolność i Dmeokra- 
cję.

Po referacie -wywiązała się dy-' 
skusja, w czasie której poszcze­
gólni mówcy zgodnie podkreślili 
solidarną postawę byłych uczest­
ników walk o wolność i niepod­
ległość wobec Polski, naszego 
Rządu, sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim i walki o wzmocnienie 
pokoju. Z kolei odczytana zo­
stała deklaracja ideowa uchwa­
lona na Kongresie Bojowników o 
Woln-ość i Demokrację, po czym 
zebrani przyjęli rezolucję potę­
piającą podżegaczy wojennych, 
wzywającą do pozytywnej pracy 
dla dobra Polski i czujności wo­
bec jej wrogów oraz wyrażającą 
potrzebę wzmożenia -wysiłków 
dla utrwalenia światowego po­
koju.

Zebranie zakończyło 6ię od­
śpiewaniem Roty i Międzynaro­
dówki. (w)

W Gdyni
W sali Teatru „Wybrzeże“ w 

Gdyni odbyło się w niedzielę ze­
branie informacyjno - sprawozda­
wcze z warszawskiego Kongresu 
Bojowników o Wolność i Demo­
krację.

Na trybunie, udekorowanej fla­
gami i godłami wszystkich związ­
ków kombatanckich, zasiadło pre­
zydium w osobach przedstawicieli 
prezydenta miasta, PZPR, Mary­
narki Wojennej, Ligi Kobiet, ZMP 
oraz Związku b. Więźniów Polity­
cznych, Zw. Dąbrowszczaków, Zw. 
Obrońców Wybrzeża, Z w. Wetera­
nów 1905 r. i innych.

Zebranie zagaił bi uczestnik 
walk w Hiszpanii, dr Jungery, po 
czym kpt. Frycyszyn odczytał re­
ferat, obrazujący krzepnięcie fron 
tu ludowego w czasie okupacji i 
walkę o niepodległość i równość 
społeczną oraz obecną walkę obo­
zu postępu i demokracji z impe­
rializmem anglosaskim. Następnie 
prezes Zw. b. Więźniów Politycz­
nych płk. Budkowski odczytał wy­
dany przez Kongres manifest do 
wszystkich bojowników o wolność 
i demokrację.

Obecni uchwalili rezolucję, w 
której zobowiązują się poświęcić 
wszystkie siły dla walki c postęp, 
demokrację i równość społeczną. 
Na zakończenie odśpiewano hymn 
narodowy i Międzynarodówkę.

TCwiiika
sprzed. Lal. dziePi^chL.

12. 9. 1939 r.
We Francji ląduje lóS-tysięcz- 

ny korpus ekspedycyjny armii 
brytyjskiej. Jest to jeszcze jeden 
trick „sojuszniczki“ Anglii, mają­
cy utwierdzić do-uództwo polskie 
w przekonaniu, że w dziedzin ■ o- 
biecanej pomocy „coś się robi". 
Polska, oczywiście nie odczuła 
żadnej realnej wartości tej „po­
mocy“.

Wśród wałczących jednostek 
polskich rozpowszechnia się wia­
domość o samolotach a.ngiełskjch 
które jakoby „weszły do akcji“ 
nad Polską. Walczący żołnierze 
polscy napróżno jednak wypatru­
ją angielskich myśliwców. —, Z 
pogodnego nieba wciąż spada 
grad kul i bomb niemieckich.

Tymczasem gen. Norwid - Neu- 
gebauer i mjr. lliński bezskutecz­
nie kołaczą do drzwi sztabu gene­
ralnego wojsk brytyjskich z pro­
śbą ó obiecaną pomoc w sprzęcie 
i broni. Pierwsza przeprowadzona 
po sześciodniowym oczekiwaniu 
rozmowa z szefem sztabu, gen. 
Ironside nie dala żadnych rezulta, 
tów i zakończona została oświad­
czeniem brytyjskiego gentlemena 
o braku czasu. Ostatecznie u- 
stalono, że najwcześniejszy ter­
min dostaw materiałowych dla 
Polski to... 5—6 miesięcy!!! Było 
to w ówczesnej sytuacji równo­
znaczne z wydaniem Polski na łup 
Hitlera i odmową pomocy.

Przeciwnatarcie prowadzo­
ne przez armie „Poznań“ i „To­
ruń“ wraz z towarzyszącymi im 
jednostkami, wskutek opóźnienia 
planowanego odwrotu na Warssa 
wę — załamało się. Armie „Poz­
nań“ i „Toruń“ zostały odcięte od 
Warszawy. Rozbita została grupa 
operacyjna „Narew“ dowodzona 
przez gen. Młot-Fijałkowskiego.

Wojska niemieckie w tym cza­
sie zaciskają już swe kleszcze wo 
kół Warszawy. Armia gen. Kuchy 
lera podeszła pod Warszawę, o- 
skrzydląjąc ją od północy.

Rozpoczynają się walki o Lwów»
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Pożyteczne wieczory jesienna
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Nr 26
„między nami"

NOWA LINIA TROLLEYBUSOWA lunacy poznali morze
Repertuar kin
GDYNIA — „Warszawa" — Dwaj pano­

wie F — (kolorowa operetka) — 
Pocł 17, 19 21 Niedziele 15 l.\

. 19, 21. Od lat 16.
GDYNIA — Atlantic — Gdzieć w Euro- 

Pi» — dozwolony od lat 16. 
»DYNIA — Goplana — Decyzja profesora 

Milos a — od lat li,
J3JYNIA — „Fala" — 14 lipca — lat 14. 
CDYNIA — Promień — Jasna Droga — 

od lat 14 — godz. 18,30, 21. 
pOPOT — Bałtyk — Maksym — Dozwol. 

od lat IB. Początek seansów 16 — 
IB.30 1 21. W niedziele i święta — 
13.30.

SOPOT — Polonia — Wielkie iycle — 
Docwolony od lat 14. — Początek 
17« 19. 21. W niedzielę 15, J7. 19. 
21.

OLIWA — „Polonia" — Decyzja prof.
Milesa — Pocz. godz. 17, 19 i 21. 
W niedziele od 15.

WRZESZCZ — „Capitol” — Wielkie żvcie 
od lat 1C Poci. 16, 18.30 i 21. 
W nieddtde 13.30, 16, 18.30,- 21.

Wrzeszcz — „Bajka” — aj wywiadu.
CDARSK — „Światowid" — Nieczynna 

t powodu remontu
ELBLĄG — Bałtyk — Dzieci z jednego; 

podwórka
ELBLĄG — Mars — Złoty kluczyk 
TCZEW — Wisła — Na morskim szlaka 
LĘBORK — Fregata — Aliszer Nawoi 
KWIDZYN — Tęcza — Ulica graniczna 
WEJHEROWO *— Świt — Dzieci ulicy 
STAROGARD —« Polonia — Czwarty pe­

ryskop
MALBORK — Capitol — Monsieur la SouT 

ria
KOŚCIERZYNA — Bałtyk — Pocałunek na 

stadionie
KARTUZY — Kaszub — Kariera
NOWY STAW — Tęcza — Szewc Mateusz 
PRUSZCZ — Krakus — Klatka słowicza

WYSTAVH
U Festival Plastyk) w Sopocie, cl 

Powstańców Warszawy, otwarty o<} tfodi- 
1» do 20. '

Wystaw» grupy Polskich Marynistów 
Plastyków otwarta codziennie w Klubie 
TPPR. w Sopoci^^^qod^od 10 — 22,

BIBLIOTEKI
Oddział Miejski TPPR vr Gdańsku po­

daje do wiadomości, ża biblioteka To­
warzystw* czynna j©st oodzieiinia, pi ócz 
niedziel i świąt w godz, 16 —■ 20.

Państwowe Muzeum w Gdańsk«, »I. 
Izeźnlcka 25, otwarta dla zwiedzających 
codziennie, oprócz poniedziałków, od go­
dziny 10.00 do go dr. 15.00 oraz w aobotY, 
dledzlele t Święta od godz. 10.00 do 19.00 
Wstęp wolny.

Chór Męski „Echo" w Gdynł. Zarząd 
Towarzystwa przypomina "wszystkim człon­
kom czynnym, że lekcje Śpiawu odbywają 
się już normalnie w poniedziałki 1 piątki 
o godz. 19 w stołówce BGK w Gdyni. 
Ze względu na -ważność dzisiejszej lekcji 
przybycie kompletu jest bezwarunkowo 
konieczne, __________

DYŻURY APTEK
od dnia 10 bm. do dnia 17 bm.

GDYNIA i ORŁOWO:
Azteka Świętojańska, ul, Święto­
jańska 122 i Apteka Centralna — 
Plac Kaszubski 10.

SOPOT:
Apteka Morska, ul, Stalina 724. 

WRZESZCZ:
Apteka Nowomiejska, Fi. Wybickie­
go 18.

GDANSK:
Apteka pod Lwem, Świerczewskiego 

' Nr 32.

połączy Gdynię z Obłużem i Oksywiem
Dyrekcja MZKGG przystąpiła 

do budowy nowej linii trolleybuso- 
wej, łączącej śródmieście Gdyni z 
Obłużem i Oksywiem. Długość no­
wej linii wynosić będzie 8 km. 200 
m. Od Placu Kaszubskiego przez 
ul. Świętojańską, 10 Lutego i da­
lej obok dworca linia pobiegnie 
prosto na Oksywie.

Na uwagę zasługuje fakt, iż pra 
cownicy MZK w połączeniu z pra­
cownikami CZPPW w zrozumieniu 
wspólnego dobra, potrzeb ludności 
miejscowej, na Oksywiu i w okoli­
cy, postanowili przesunąć termin 
ukończenia budowy linii z końca 
grudnia na 29 października 19)9 r. 
Na wybór tej daty wpłynęło wyso­
kie proletariackie wyrooienie pra­
cowników MZK, którzy przez swój

czyn chcą uczcić rocznicę Wielkiej 
Rewolucji Październikowej.

Przy budowie linii zatrudnio­
nych jest około 100 pracowników, 
którzy tworzą 8 grup wspólzawod 
niczącycb z sobą, dzięki czemu wy 
konują około 250 proc. normy. 
Koszt budowy całej linii wynosić

będzie około 50 milionów złotych.
Ze względu na to, iż prace wy­

konywane są przez tych samych 
ludzi, którzy w terminie oddali do 
użytku linię do Kacka, wierzyć na­
leży, że i tym razem dotrzymają 
oni ustalonego przez siebie termi­
nu ( mor)

„Kraina 
jeszcze tyiKO kilka dni

Kursy Przysposobienia Marynar.nał zdjęć akcji szkolenia na mo- 
skiego Powsz. Ory. ,,Służba PolĄrzu całej flotylli z s-y Generałem 
see“ w Gdyni zakończyły się z dn.\Zarnskim na czele, aby społeczeń- 
3.1. S. 19)9 r. egzaminami na sfo- storo nasze przekonało się, że mlo- 
pnie żeglarskie i opuszczeniem] dzież stoi na wysokości swego za-

W sali Teati-u Miejskiego we 
Wrzeszczu przy ul. Grunwaldz­
kiej 16 zespół Zw. Zaw. Muzyków

»Przyjmij dolsko phi 
plon z pomorskich stron«

Pod takim hasłem zespoły świet­
licowe Stoczni Gdyńskiej jedn. 
woj. z Gdyni wzięły udział w do­
żynkach Państwowego Majątku w 
Pogorzałej Wsi, tam, gdzie nieda­
wno stoczniowcy pomagali przy 
żniwach, a praca ich dała ponad 
dwa miliony oszczędności. , 

Zespół świetlicowy Stoczni Gdyń 
skiej wykonał według własnego 
pomysłu szopę krytą słomą, która 
doskonale zastąpiła scenę teatru.

W części oficjalnej słowo wstęp­
ne wygłosił ob. Kołaczkiewicz, po
czym kolejno przemawiali: dyr. ludową. (n)

MajątKÓw Zjednoczonych, przed­
stawiciel Okręgu Gospodarstw Roi 
nych, przedstawiciel Zw. Zaw., se­
kretarz PZPR Stoczni i przedsta­
wiciel jedn. woj.

Wieńce dożynkowe wręczyły ze­
społy świetlicowe dyrektorowi ma­
jątku, przodownikom pracy i 
przedstawicielom jedn. woj.

W drugiej części uroczystości ze 
spoly świetlicowe wykonały orkie- 
stralne utwory ludowe, tańce re­
gionalne, recytacje i satyry. Ca­
łość została zakończona zabawą

PROGRAM RADIOWY
NA WTOREK, 13 WRZEŚNIA 1949 R.

5.10 Początek aud. 5.15 Streszcz. v/iad. 
porannych. 5.20 Koncert dla ćwiata pracy, 
B.00 Dziennik poranny. 6,15 Muzyka roz­
rywkowa. 6,30 Gimnastyka. 6.40 Muzyka 
rozrywkowa 6.55 Program dnia. 7.00 Wied. 
dziennika porannego. 7.15 Muzyka rozryw­
kowa. 8.00 Streszcz wiad. dzień. *or. 
8,05 „Kobieta prześywa wojnę”, 8.15 D. c. 
muzyki rozrywk. 8.35 „Daleko od Mos­
kwy". 8.55 Odczytanie programu lok, 8.58 
Przerwa. 10.35 Audycja dla przedszkoli. 
10.55 Aud. dla klas 1 i II „Chodzę już 
do szkoły" aud. słowno-muz. 11.15 In­
formacje, 11.20 Muzyka 11,57 Sygnał czasu 
i hejnał z wieży Mariackiej. i2.04 Wia­
domości połudn. 12.20 Audycja dla wsi. 
12.50 Muzyka — lok, 12.55 „Melodie ludo­
we" 13.20 Skrzynka PCK. 13.30 Muzyka. 
13.35 Muzyka obiadowa. 14.00 Audycja 
PCK dla chorych. 14.15 Pieśni Franc, Schu­
berta w wyk. Ant. Majaka bas. 14.50 
Wjadomońci miejscowe 15.05 Koncert so­
listów. 15.25 Program dnia, 15.30 Aud. 
dla dzieci. 15.50 „Zwalczanie tajnych go­
rzelni". 16.00 „Młodzież różnych krajów" 
II montaż fragm. nagranych w Budapesz­
cie. 16.15 Ostatni numer „Kuźnicy" 16.20 
Audycja słowno-muzyczna. 16.45 Przekrój 
tygodnia — Szczecin. 17.00 I Dziennik 
popołudniowy, 17.15 Koncert rozrywkowy. 
13.00 ,,Z frontu brygad „SP" —aud. 
słowno-muz, 18.15 Pieśni w wyk, , Chóru 
P. R, pod dyr. R. Mackiewicza. 18.30 
„Korea” — aud. słowno-muz. 19.00 II 
dziennik popołudn. 19.15 „Na muzycznej 
fali" 19.45 „Opowieść o Chopinie" 20.00 
Koncert symf. 21.00 Dziennik wieczorny. 
21.30 Muzyka. 21.40 Muzyka taneczna. 22.25 
Recital fortep. Józefa ŚSmidowieża. 22.45 
Codzienny przegl, wydarzeń. 23.00 Ostat- 
nife wiadomości. 23.10 Koncert symf, 23.50 
Program na dzień nast. 24.00 Hymn.

XVI PAŃSTWOWY OŚRODEK
SZKOLENIA ZAWODOWEGO
MINISTERSTWA BUDOWNICTWA

W GDAŃSKU

Organizuje trzymiesięczne
KUKSY NA CZELADNIKÓW

w dzielnicach
Oolny Gdańsk, Nowy Port, 
Orunia, Siedlice, Wrzeszcz

dla murarzy, lastrykarzy, malarzy, stolarzy, cieśli, ślusarzy, 
blacharzy, elektroinstalatorórt', hydraulików i innych duoowI. 
Opłata 500,— zł miesięcznie. Warunkiem przyjęcia 2 lata prak­
tyki w danyn zawodzie. Po egzaminie słuchacze otrzymują 
świadectwa czeladnicze. Zgłoszenia od godz. 17.00 do 19.00 

do dnia 20 września br, w:
DOLNYM GDAŃSKU — Szk. Nr 3, ul. Łąkowa, (poniedziałki, 

środy i piątki),
NOWYM PORCIE — Szk. Nr 19, ul. Parafialna, (poniedziałki, 

środy i piątki),
ORUNI — Szk. Nr 10, ul. Związkowa (poniedziałki, czwartki), 
SlEDLICACH — Szk. Nr 12, ul. Kartuska — (wtorki, piątki),
WRZESZCZU — XVI Ośrodek, ul. Miszewskiego Nr 12 — co­

dziennie od godz. 8.00 do 14.00: poniedziałki, środy i piąt­
ki — od godz. 9.00 — 18.00. 8520-1.

XVI Państw. Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
Ministerstwa Budownictwa w Gdańsku

organizuj e

na terenie Gdyni,
3 miesięczne kursy

na czeladników
dla murarzy, malarzy, lastrykarzy, cieśli, stolarzy, ślusarzy, bla 

charzy, elektroinstaiatorów,- hydraulikóry i innych. 
Warunkiem przyjęcia 2 lata praktyki w danym zawodzie. 
Zgłoszenia: Gdynia, ul. Czołgistów 46 w szkole Nr 18 codzien­
nie za wyjątkiem sobót i niedziel w godzinach od 17 do 19 
do dnia 20 września 1949 roku. 8519-K

wystawia od szeregu dni jedną z 
najmelodyjniejszycli operetek Le- 
hara — „Krainę uśmiechu“. Acz­
kolwiek sala jest bardzo szczupła 
(ok. 800 miejsc), a scena wprost 
„lilipucia“, podziwiać trzeba po­
mysłowość zespołu, który potrafi! 
dać dobrą oprawę sceniczną (ory­
ginalna sala w pałacu chińskiego 
dostojnika z posągiem Buddhy), 
niezłe kostiumy i poprawną eh,« 
rakteryzację osób grających role 
Chińczyków oraz zasługujący na 
wyróżnienie balet Chinek. Na czo­
ło wykonawców wysunęła się bez­
sprzecznie para występująca goś­
cinnie na Wybrzeżu pp. Adam 
Raczkowski (tenor) i Felicja Ma­
nikowska (sopran), którzy też zbie 
rają zasłużone oklaski P. Racz 
kowski, który już przed wojną wy 
stępował w Operze Poznańskiej, 
ma doskonałą rutynę tak śpiewa­
czą, jak i aktorską, toteż odcina 
się wyraźnie od reszty wykonaw­
ców. Chociaż i wśród tych ostat­
nich rola Chinki Mi jest całkiem 
aobra, a por. Gucio pokrywa braki 
obycia ze sceną niezłym głosem 
(śpiewem).

W czasie, kiedy teatry nasze są 
jeszcze nieczynne, „Kraina uśmie­
chu“ z powodzeniem -wypełnia tę 
lukę w życiu kulturalnym Wybrze­
ża, dając widzom i słuchaczom mi­
łą rozrywkę. Grana będzie tylko 
do 15 września. (wn)

OFIARY
Pracownicy III Państw. Gunn. 1 Lic. we 

Wrzeszczu, ul. Topolowe 7 wpłacili w re­
dakcji 1500 zł na odbudowę Warszawy

bandery io Ośrodku Morskim w 
Gdyni. Wyniki osiągnięte w czasie 
szkołami- da.hj SP kadrę pomocni­
czą młodych wyszkolonych facho­
wo żeglarzy.

Akcja letnia prowadzona przez 
wykwalifikowanych instruktorów 
przy pomocy młodej kadry dala 
bardzo dobre wyniki; na przysz­
łość, po dalszym doszkoleniu całej 
kadry w zakresie sportów wod­
nych, które obecnie jest pro watko 
ne w Ośrodku GUKF-u w Jastar­
ni, zapewni ona. SF realizację pla­
nu szkolenia młodzieży na .ludzi 
morza.

Kursy SP w Gdyni prowadzone 
były przez Komendę Główną SP 
przy współpracy ZMP, który dał 
do wykorzystania swój Ośrodek 
Morski w Gdyni, i PCWM, który 
pomógł swoim aparatem wyszkole­
niowym.

Dzięki, pomocy Komendy Woj. 
SP Gdańsk kursy miały zapewnio 
ny sprzęt kwaterunkowy, a dzięki 
L. M. obwód Gdynia — kwatery 
dla kursu kadry. Współpraca or­
ganów widoczna w zakresie szkole 
nia fachowego młodzieży daje gwo. 
rancję celowości akcji..

IF Jastarni „Film Polski“ doko-

aama. WO

Nie Jeździć
na stopniach wagonów

W ■związku z budową Da stacji Gdy­
nia * Chylonia peronów o wysoka* d 0,86 
ai, tj, o 10 cm wyższych od normalnej 
ich wysokości, .Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państw, w Gdańsku ostrzega, aby pasa­
żerowie pod żadnym warunkiem nie loko­
wali się na stopniach pociągów, gdyż spo 
wodować mogą kalectwo lub śmierć.

Walko z alkoholizmem
W dniu 13 bm. w sali MRN w Gdyni, 

odbędzie się o godz. 17 posiedzenie Ko­
mitetu do walki z alkoholizmem. Człon­
kowie Komitetu proszeni są. o punktual­
ne przybycie.

SREBRU-ZŁOM
plad najwyższe ceny P. F-ka Wyro­
bów Bursztynowych »Gdańsk - Wrzeszcz 
ulica Kochanowskiego 41. 8469-k

znikły 

szpecące budy
Główny dworzec gdański 'oczy­

szczony został nareszcie ze szpe­
cących go od kiljiu lat bud drew­
nianych. W tych dniach rozebra­
no i usunięto ostatnią. Budy te 
stały na peronach i hamowały zna 
cznie ruch. (bk)

Przep!sy sanitarne 
w przedsiębiorstwach

Urząd Wojewódzki Gdański wyda? po­
lecenie, aby wszystkie przedsiębiorstwa 
handlowo, przemysłowe i rzemieślniczy 
zaopatrzyły się w odpowiednie druki, za­
wierające przepisy sanitarne i wywiesiły 
je na widocznvm miejscu. Ostateczny ter­
min zaopatrzenia się w druki upiywa z 
dniem .20 września br. Przedsiębiorstwa, 
które dotychczas tego obowiązku nie do­
pełniły, winny zwrócić się po bliższe 
informacjo dg sekcyj wiedzy zawodowej 
przy powiatowych zrzeszeniach kupiec­
kich. (n)

Kursy rotowniczo-sonltarne
Polski Czerwony Krzyż, Oddział w 

Gdyni pedajo do wiadomości, że w dniu 
IG września o godz. 19 w saJi wykłado­
wej PCK Gdynia, Świętojańska 120, roz­
pocznie się dwudziestogodzinny kurs ra­
towniczo - sanitarny dla kierowców sa­
mochodowych. Program kursu będzie o- 
bejmował zasady pierwszej pomocy w na* 
yłych wypadkach, ściśle związanych z za­
wodem szofera,

Z początkiem października «istnie uru 
chomionych szereg,- kursów sanitarnych 
czterdziesto godz inny dla młodzieży i 
dorosłych. Bliższych informacji udzieli 
sekretariat PCK,

ZGUBY
Kanadyjkę siwą znaleziono 31 sierp­

nia br. o godz. 17,15 w pociągu na tere­
nie Chojnice — Tczew, można odebrać 
u Romana Szmeltcra, studenta WSP — 
GdAńsk - Siedlice, ul. Biskupia 23a — 
na. 121.

X V
Znalezione pieniądze do odebrania ^ 

sekcji śledczej Kom. MO, Gdynia, ul. 
Świętojańska 10.

X
Dnia 9. 9. znaleziono portfel z doku­

mentami na nazwisko Teresa Matuszewska 
do odebrania w redakcji.

OGŁOSZENIA. OHOfc łE
i——aa——BBB—BMWilWHIOTlIMMBaWBB - «BBEESaBB

SPRZEDAŻ

DOM sprzedam jednopiętrowy w Gdyni — 
Grabówku. Wiadomość:_Okrężna 5—51 ^ 
SPRZEDAM zakład szklarski najlepiej pro­
sperujący na Wybrzeżu — powód wyjazd. 
Zgłoszenia: Biuro ogłoszeń — Sopot,
Grunwaldzka 36a. 8581

ZGUBIONO zaświadczenie tymczasowe re- 
habil, wyd. przez Starostwo Wejherowo, 
na nazwisko Popkę Ewa. 8513
ZGUBIONO portlel z dokumentami, ksią-
żeczkę wojskową, leg, Zw. Zaw t_leg.
ZGUBIONO karlę rejestracyjną, książkę 
wojskową wydaną wt Chełmie na nazwis­
ko Borowicz Józef zamieszkały Nowy 
Staw. 850i-k

KUPNO

PIŻMO sztuczne
8572-k KUPIMY
F-ma HENRYK ŻAK

POZNAŃ, Gnieźnieńska Nr 32

LOKALE
MIESZKANIE 2 pokoje z kuchnią, łazien­
ką, służbowym — centralne ogrzewanie, 
wynajmę w nowym domu. Gdańsk, Szero­
ka 121/122, Wiadomość na miejscu u ad­
ministratora. Telefon 3-42-24. 8514
POSZUKUJĘ kawaleiki, Gdynia lub Sopot. 
Zgłoszenia „Czytelnik’’ — 10 Lutego 9 
„Kawalerka’'. 8569
SAMOTNY poszukuje pokoju, Wrzeszcz 
centrum — „Czytelnik" Wrzeszcz, Grun­
waldzka pod „Wypłacalny". 8556
DWÓCH pracujących studentów poszukuje 
pokoju umeblowanego. Oferty „Czytelnik" 
Wrzeszcz, Grunwaldzka pod „Studenci".

8574

UNIEWAŻNIENIA \ ZGUBY
SKRADZIONO książeczkę kolejową, ory 
ginął tożsamości dziecka, dokument wy­
kupionych mebli — nazwisko Repecki 
Pjotr — Nowy Staw.

ZGUBIONO dowód osobisty na nazwisko
badycz Michał.____________ 8568
PZPR i inno dokumenty na nazwisko Dlu- 
gokiński Edmund, Oliwa, Szczecińska 12—
3. Zwrot wynagrodzę.______________8559
ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, odcinek 
zameldowania, nazwisko Jadwiga Potry- 
kus — Sopot, Chodowieckiego 2.

8555

WOLNE POSADY
PAŃSTWOWY ZAKŁAD HIGIENY w
Gdańsku poszukuje siły biurowej — wyj 
magane średnie wykształcenie, znajomość 
maszyno pism a. 8560

MASZYNISTKĘ KWALIFIKOWANA za­
trudni od zaraz Centrala Sprzętu Budow­
nictwa Gdańsk, Wiesława 2/4. Zgłosze­
nia w Ref, Person, tel. 3-14-08. 8575

POLSKIE RADIO
poszuldije

telelechników
do pracy w Dyr. Okręgowej w Gdańsku oraz

radiolechni ków
na KIEROWNIKÓW radiowęzłów
w Wejherowie i Słupsku

Zgłaszać się; Gdańsk-Wrzeszcz, Al. Rokossowskiego 36
85?7k pokój 10

POSAD POSZUKUJĄ

CHEMICZKA z praktyki lobarhtoryjną po 
szukuje zajęcia. Gdynia, Sopot. Zgłosze­
nia: Sopot, Poste - Restante Nr leg. 688.

8445-k '8425

MAJSTER budowlany poszukuje pracy. 
Zgłoszenia, Dziennik Bałtycki pod

8573
HANDLOWE

POSZUKUJĘ wspólnika do dobrze prospe­
rującego przedsiębiorstwa w Sopocie. — 
Zgłoszenia; Biuro Ogłoszeń — Sopot, 
Grunwaldzka 3Ga. B545-k

MAGDALENA SAMOZWANIEC

Olzy, pani 24) 
mieszka siania ?

Słuchając tej ich rozmowy, -Xenia doszła 
do przekonania, że być mężczyzną, kosztuje 
człowieka o wiele mniej, niż urodzić się ko­
bietą. — Przecież „To“ ciągle i wiecznie cze­
goś potrzebuje... Albo pończoch, albo letnich 
sukien, „Temu“ zachciewa się posiadać i 
płaszcz i kostium i sukienkę plażową, oprócz 
wełnianego trykotu i mnóstwa niepotrzeb­
nych do życia, drobiazgów. — A mężczyźni- 
sko? — Jeśli posiada trzy ubrania, kilka ko­
szul na zmianę, kilka krawatów i dwie pary 
butów i trencz — to się już uważa za wspa­
niale wyekwipowanego! — Nie, stanowczo 
nie stać mnie na to, ażeby znów utrzymy­
wać i ubierać kobietę! — Myślała tak, ażeby 
Się pocieszyć po dzisiejszym wstydzie i po­
rażce. Przypomniała sobie również, że nie 
wydając prawie nic na siebie, zaoszczędziła 
Po tych kilku miesiącach tyle, że mogła so­
bie pozwolić na jakiś poważniejszy wydatek. 
— Ala co kupić? — W każdym razie musiało 
by to być coś bardzo męskiego, ażeby rozpro­
szyć niepokoje ..-r«kulowej mamy, e obec­

nie może również i córeczki, że ich lokator 
jest typkiem pół-babskim,a w każdym bądź 
razie, mocno zniewieściałym...

Wiadomo, że każdy młody cmopiec prag­
nie być przede wszystkim „zmotoryzowa­
nym“ i że marzeniem każdego z nich jest 
motocykl! — Sami rodzice kupujący chłop­
cu „hulajnogę“, już naprowadzają go na tę 
myśl. — Hulajnoga to embrion, motocyklu.
— Po kliku latach przeistacza się w rower, 
a z roweru (tylko u chłopców — u dziewcząt 
bardzo rzadko), zamienia się najpierw w 
stary gruchot w jakąś „setkę“, a z biegiem 
czasu w piękny nowy motocykl wyścigowy.
— Przypomniała sobie, jak jej brat, zdawszy 
maturę, od razu kupił motocykl w częściach, 
jak go potem z jego kolegą składali i jak w 
końcu razem pojechali na nim do Zakopane­
go, ażeby z połowy drogi wrócić piechotą z 
motocyklem, tym razem już w drobnych czą­
steczkach... — Xenia umiała jeździć dobrze 
na rowerze. Na siodełku, z tyłu motocyklu, 
przejechała z kolegami, setki kilometrów, 
więc wydawało jej się, że ten nowy gatunek 
sportu będzie dla niej rzeczą niezmiernie 
łatwą.

Ta myśl tak silnie utkwiła jej w głowie, 
że zaraz nazajutrz w redakcji zaczęła o tym
rozmawiać m ’ ftfkleBł - i«uuai„

— Józek — rzekła, siadając z nim we fra­
mudze od okna. — Trzeba koniecznie coś 
zrobić, ażebym się stała bardziej męska..

— Może chcesz środek na wyłysienie? — 
zapytał Józio, dowcipnie. — Znam takie 
środki, a mianowicie wszystkie reklamowa­
ne wody na porost własów!

Nie bądź głupi — ja mówię zupełnie 
poważnie. — Moje baby jak gdyby się zaczy­
nały czegoś domyślać...

— Uważam, że najwyższy czas, ażebyś 
wreszcie przestała grać tę idiotyczną bujdę.
— To nie ma najmniejszego sensu. — Myśla­
łem, że to będzie taki kawał na miesiąc... ale 
to się zaczyna przeciągać, a im dalej, tym się 
to staje niebezpieczniejsze.

— Dlaczego mnie straszysz, Józku?
— Wszyscy w redakcji zaczynają się już 

dziwić... Widzą cię raz w spodniach i swe­
trze — raz w sukni. — Do czego to podobne? 

— Do komedii...
— Ale każda komedia ma też swój epilog.

— A boję się, że epilog tej twojej komedyj- 
0ki może być mocno żałosny... Mówisz wszy- 
ostkim, że mieszkasz u ciotki, tymczasem tam 
*7 nie jesteś wcale zameldowana. Gdybyśmy cię 
igtak dobrze wszyscy nie znali, to moglibyśmy

przypuszczać, że jesteś jakimś podejrzanym 
tfpem, któijr *it z« wi ukrywa == Niss*l*&

chociaż swój chłopak i równy, pytał mi się, 
czy cię dobrze znam i czy nie masz, aby 
czasem fiołka? — „Ona mimo, że zdolna 
dziewczyna — ale jest trochę — bzz! — iw 
tym miejscu pokazał na czoło. — Raz chodzi 
w spodniach i udaje chłopaka, raz znowu w 
sukni... Nie wiadomo dokładnie, -gdzie mie­
szka? — Trzeba będzie to \vszystko spraw­
dzić...“

— Naprawdę tak powiedział? — To, nie­
dobrze...

— Może tak dokładnie tego nie powie­
dział, ale mógłby..

— No widzisz... To czemu mnie stra­
szysz? »

— No a poza tym jest jeszcze gorsza 
rzecz...

— No co tąkiego?

— Nie chciałem ci już mówić — ale od 
kilku dni w jednym z pism warszawskich 
ogłasza się autentyczny Kasprowy i obiecu­
je nagrodę temu, który mu zwróci jego legi­
tymację.

—- Psiakrew! — Dobrze, że moje baby 
gazęt nie czytają..

jfCijg dalszy, fctroi
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Ubiegły tydzień przyniósł spor­

towcom z całej Polski wydarzenie 
wielkiej, wag.. Obradujący przez 
dwa dni delegaci związkowych klu 
bów sportowych, zrzeszeń sporto­
wych i rad kultury fizycznej przy 
ORZZ uchwalili wytyczne dalszej 
pracy nad rozwojem kultury fizy­
cznej polskiej klasy robotniczej.

Przed związkowym 'uchem spor 
towyin stoją obecnie zadania dal­
szej walki o umasowienie wycho­
wania fizycznego i sportu oraz 
podniesienie jego poziomu ideolo­
gicznego i noralnego.

W tym kierunku zostało już wie 
łe zrobione. Świadczy o tym l.SOO 
zorganizowanych kół sportowych 
iv przeciągu niecałego roku. i wy­
szkolenie ponad 1.200 trenerów i 
instmktoróic.

Rezolucja zapowiada dole] wal­
kę, z pozostałościami tradycji spor­
tu mieszczańskiego — „kaperow- 
■nictwem“ i „spekulanctwe.ni“ oraz 
kłamliwą teorią apolityczności 
sportu.

W dalszym ciągu rezolucji spo­
tykamy się z samokrytyką, do któ­
rej należy niedostatecznie, akty%v- 
na praca kół, brak opieki nad czo­
łowymi klubami i zawodnikami, 
iierównomierne rozmieszczenie klu 
bów w terenie (szczególnie, w ma­
łych miasteczkach) oraz brak łącz 
ności z organizacją ideologiczno- 
oychowawczą, jaką jest Związek 

Młodzieży Polskiej.
W tym celu delegaci stwierdza­

ją konieczność uaktywnienia pra­
cy w kołach, zwiększenia opieki

ideologicznej oraz pomocy organi 
zacyjnej i materialnej ze sto ony 
Związków Zawodowych i rad za­
kładowych oraz zwiększenia udzia- 
ht. aktywu ZMP w pracy wycho­
wawczo - społecznej zrzeszeń, klu- 
bów i kół sportowych. Ponadto 
krajowa narada zaapelowała do 
kompetentnych czynników o polep 
szenie jakości sprzętu sportowego, 
zwiększenie jego produkcji i unor­
mowanie cen. Postanowiono rów­
nież uaktywnić łączność miasta z 
wsią,' przez opracowanie planu 
współpraoy z ludoivymi zespołami 
sportowymi.

W dalszym ciągu rezolucji ak­
tyw sportowy wzywa wszystkich 
sportowców do dalszej walki o ma­
sowość i wysoki poziom ideowy 
sportu, o wzmocnienie swego u- 
dzialu tu walce o przedterminowe 
wykonanie i przekroczenie planu, 
produkcji oraz o przodownictwo w 
walce o trwały demokratyczny po­
kój i budowę podstaio socjalizmu 
w Polsce.

Rekordem zwycięstwo bokserów Wybrzeża
Gwardia (Gdańsk) - 2 wiązkow-ec (Bydgoszcz) 14:2

(OH spec/flliiego wysłannika z łSuaaoszczui
'A xir nr-Fifl,irK, „U_•____ . iJl *1500 widzów, przybyłych na inauguracyjny mecz o mistrzo- ła„„ .

stwo I Ligi Bokserskiej pomiędzy gdańską „Gwardią” a mieiscowvm ta^° swemu przeciwnikowi,
„Związkowcem" zawiodło się 'zdecydowani„HÄpuSaTNie ^ " P6™ ™™ncie po błys-' 
iyłko ze gospodarze przegrali 2:14, ale żaden z nich (pozę Kowalew­
skim) nie wytrzymał w ringu pełnych trzech rund.

Na zakończenie Krajowa Nara­
da Aktywu Sportu Związkowego 
potępia, stanowisko Watykanu, dą 
żącego do’ sztucznego podziału spo­
łeczeństwa polskiego na wierzą­
cych i niewierzących i stwierdza, 
ze sportoivcy polscy zrzeszeni w 
związkach zawodowych — stano- 
wiących część składową klasy ro­
botniczej, inigdy nie do-puszczą do 
próby rozbicia jedności w naro­
dzie przez icrogów Polski Ludo­
wej. (as)

Właściwie wynik winien orzmieć 
16:0, bowiem w wadze piórkowej 
w walce Gołyński — Kowalewski 
gdańszczanin wysoko prowadzi! na 
punkty i tylko na skutek odniesio­
nej w trzecim starciu kontuzji 
(przecięcie łuku brwiowego), uległ 
przeciwnikowi przez techn k.o,

W muszej miejscowi przeciwko 
Mikołajczewskiemu wystawili mło­
dego Nowickiego, który miat nie- 
dowagę. Tym samym „Gwardia" 
zdobyła pierwsze dwa punkty wal­
kowerem. W wadze koguciej Tek 
(Gw.) zwyciężył w II rundzie na 
skutek dyskwalifikacji Jóźwiaka 
(Zw.). Początkowo bydgoszczanin 
był równorzędnym przeciwnikiem, 
ale potem ostabł i ratował się 
trzymaniem, za co został zdyskwa­
lifikowany.

Najładniejsza walka dnia odby­
ła sią w wadze piórkowej pomię­
dzy Gnłyńskim (Gw.) a Kowalew­
skim (Zw.). Do momentu kontuzji 
Gołyńskiego, obustronna silna wy­
miana ciosów, przy czym gdańsz­
czanin był bardziej bojowy i częś­
ciej trafiał przeciwnika.

W lekkiej Antkiewicz (Gw.) miał 
za przeciwnika Rutkę (Zw.). Byd­
goszczanin jest nowicjuszem w rin­

gu i po otrzymaniu silnej serii cio­
sów opuścił gardę i przegrał już 
w pierwszym starciu przez tech­
niczne ko.

Silną wymianą ciosów rozpo­
częło się spotkanie w wadze pół- 
średniej pomiędzy Iwańskim (Gw.) 
a Baranowskim (Zw.). Na począt­
ku walki Baranowski odgryzał się

kawicznym sierpie Iwańskiego 
padł do 9 na deski, a potem je­
szcze dwukrotnie znalazł się do 7 
na matach ringu, po czym poddał 
się.

W średniej Kwiatkowski (Gw) 
pod koniec II starcia zmusił do 
poddania się Budkowskiego (Zw.). 
Podobny przebieg miała waika w

Podobnego widowiska, jak w 
wadze ciężkiej w walce Mechliń- 
ski — Idzikowski, dawno na na­
szych ringach nie oglądaliśmy.. 
Bydgoszczanin jest zapaśnikiem 
wagi ciężkiej i chciał na ring prze­
szczepić prawidła walki wolno-a- 
meryka skiej (w której wszystkie 
chwyty są dozwolone). Zaskoczył 
on w pierwszym momencie Mech- 
Iińskiego nieprawdopodobnym ata-

wadze półciężkiej, w której Rudz^*“61"' w którym obok rąk udział 
ki (Gw) wygrał w II rundzie przez tułów i dolne kończyny.
poddanie się Gnata (Zw.).

Związko*«*- - Siara (Wejherowo)
76 i O

Po ładnej i emocjonującej gr^e
Gdańsk remisuje z Dolnym Śląskiem

Rozegrany w Gdyni mecz pięściarski
0 mistrzostwo klasy A okręgu gdańskie- 
go przyniósł zdecydowane zwycięstwo 
drużynie ,.Związkowca" z Gdyni. Spotka­
nie stało na bardzo słabym poziomie. 
Tacy już dobrze zaawansowani technicz­
nie zawodnicy, jak Kuźmiński, Reinsch II
1 Zelka, walczyli zupełnie jak nowicjusze. 
Zawodnicy „Unii” to materiał jeszcze su­
rowy, ale bardzo ambitny, nad którym 
trzeba będzie popracować,

Podczas meczu zaszedł przykry incy­
dent, kiedy prezes „Unii" Białas zacho­
wywał się skandalicznie, wskakując na 
ring ^ ostentacyjnie kiytykował orzeczenie 
sędziów, poza tym wycofując z dalszego 
spotkania zawodnika wagi półciężkiej.

Wyniki^ techniczne (na pierwszym miej­
scu podajemy zawodników „Związkow-

fania przez kierownictwo zawodnika wej- 
Iierowskiego Borka. W ciężkiej, wejhero- 
wianie nie mając zawodnika oddali punkty 
Polockiejnu ze ,,Związkowca". .

Sędziował w ringu Burant. Publiczności 
1000 osób. (ZW)

Spotkanie piłkarskie pomiędzy Gdańskiem a Dolnym Ślą 
skiem w ramach rozgrywek o puchar Ziem Zachodnich, uznać 
należy'za jedno z ciekawszych spotkań tegorocznego sezonu.

Goście zademonstrowali gręjdzą 2:0. Pierwsza bramka pada
ładną, popartą dużymi umiejętno­
ściami technicznymi, co w efek­
cie przyniosło bardzo interesują­
ce widowisko. Do poziomu do­
stroili się również gospodarze 
którzy chwilami nawet mieli 
przewagę. W sumie mecz był do­
bry i zyskał sobie uznanie po­
nad 8.000 widzów, przybyłych na 
Stadion Miejski we Wrzeszczu.

Reprezentacja Dolnego Śląska 
silne punkty miaław bramkarzu, 
lewym obrońcu, środkowym po­
mocniku (nasz 6tary znajomy Ga 
jewski z Gedajri) oraz bramko- 
strzelnych napastnikach Foryszew 
skim i Borku. W drużynie Gdań­
ska wyróżnili się: bracia Kokot, 
Gronowski i Kobylański.

Dolny Śląsk: Wożniak, Moraw­
ski — Mucha. Wojciechowski — 
Gajewski — Syk, Siech — Borek 
— Foryszewski — Lasecki — Zwo 
liński.

Gdańsk: Tomaszewski, Klim­
czak — Lenc, Kokot I — Ko­
rinth.— Grabowski, Kokot II — 
Duraj — Gronowski — Maj -r 
Kobylański.

W 4 MINUCIE 2 BRAMKI
Mecz zaczyna się sensacyjnie. 

Już po 4 minutach goście prowa-

w 30 sekundzie ze strzału Borka. 
Drugi punkt uzyskuje Foryszew­
ski głową w 4 minucie. Zapowia 
da się na klęskę gdańszczan. Do­
dać należy, że bramki padły na 
skutek nieporozumienia w obro­
nie, przy czym nie bez winy był 
tu środkowy pomocnik Korinth.

Niedługo jednak trwa zamie­
szanie w zespole gospodarzy, bo­
wiem już w 5 minucie Gronowski 
z podania Duraja strzela pierw­
szą bramkę dla Gdańska. Zagra­
nia piątki ofensywne] gospodarzy 
są w dalszym ciągu niebezpiecz­
ne i kilkakrotnie zagrażają bram 
ce przeciwnika. Wyrównanie pa­
da w 19 minucie kiedy to Gro­
nowski z odległości 25 m. wspa­
niałą bombą uzyskuje drugiego 
gola.

Obie drużyny popisują się ład­
nymi zagraniami, przy czym w

tyra okresie bramka gdańszczan 
jest na skutek niezdecydowanej 
gry obrony w większej opresji 
Niespodziewanie na 2 minucie 
przed przerwą szybki Kobylań­
ski wyskakuje na prawą pozycję 
i uzyskuje trzecią bramkę dla 
miejscowych.

DOLNY SLĄSK WYRÓWNUJE
W okresie przewagi gospoda­

rzy, Dolny Śląsk uzyskuje w 63 
minucie ze strzału Foryszewskie- 
go wyrównującą walkę. I tym 
razem zawiedli obrońcy, którzy 
słabo asekurowali napastników 
przeciwnej drużyny.

W przedmeczu reprezentacja 
juniorów Wybrzeża pokonała, Doi 
ny Śląsk 2:1 (2:1). Gra juniorów 
zdobyła poklask widowni' i po­
twierdziła naszą opinię, że z 
młodych piłkarzy wyrosnąć mo­
gą wartościowi zawodnicy, zna­
jący dobrze arkana gry w piłkę 
nożną.

A- Skot-

W wadze muszej: Lebiedziuski wygrai 
Matelczykiem wir. przez poddanie 

się tego ostatniego. W koguciej: Stefa­
niak wypunktował po dość ciekawej wal­
ce Millera. W pińrkowej: Kaźmiński wy­
gra! 7. Kleinem. Walka chaotyczna, gdzie 
cjaj zawodnicy poza ambicją nie wnieśli 
do walki niczego. W'lekktej: Reinsch II 
pokonał Poltroka. Walka ładna, zawodnik 
„Związkowca” nie będąc jeszcze w for­
mie musiał się porządnie napracować nad 
suro ., zm, ale bardzo ambitnym Poltcokiem. 
W półśrednlej, Zelka zwyciężył Dampca. 
Walka przypominała raczej zapasy, a nie 
boks. W średniej: Bzymek zdobył punkty 
na Cyr] lefie posyłając go w I rundzie 
na deski do ośmiu, a w iii r. do sześciu 
W półciężkiej: Lick zdobył punkty dla
swoich barw walkowerem z powodu wyco-

Kolejarz (Słmisk) 
awansuje do kl. A

W ramach rozgrywek o wejścia do 
klasy A okręgu szczecińskiego , .Kole­
jarz” (Słupsk) pokonał na własnym bois­
ku r, Gwardię" (Łobez) 4:0 (2:0), Gra
toczyła się przy stałej przewadze piłka­
rzy miejscowych. Kolejarze słupscy prze­
wyższali milicjantów tak pod względem 
technicznym, jak i kondycyjnym. Dobrze 
usposobiona obrona „Gwardii7' nie po­
zwoliła kolejarzom strzelić więcej bramek. 
Punkty dla „Kolejarza" uzyskali — Sin­
ger — 2 oraz Ostrowski i Butrym po! 
jednej. Sędziował ob, Ignatowicz ze Szcze­
cina, Zwycięstwem tym „Kolejarz” 
(Słupsk) zaawansował do klasy A. Wi-

Motocykliści Bydgoszczy
awansuja do I Llqi

W decydującej rozgrywce o wejście 
do I Ligi Żużlowej, motocykliści „Gwar­
dii ' (Bydgoszcz) pokonali na własnym te- 
renie^ CSTM (Częstochowa) i „Kolejarza" 
(Rawicz), zdobywając tym samym uprag­
niony awans.

Dobre wyniki 
lekkoatletów

Tczewska „Gwardia” sprowadziła na 
niedzielę zespół lekkoatletyczny „Gwardii" 
(Bydgoszcz), rozgrywając z przeciwnikamiI 
z Pomorza spotkanie towarzyskie.

Mecz zakończył się zwycięstwem goś- 
di 61,5 : 51,5. Na Stadionie Miejskim w 
Tczewie znalazło się bkoło 2000 miłośni­
ków lekkoatletyki. Nieznaczna przegrana 
nie przynosi ujmy gospodarzem, bowiem 
bydgoszczanie są wysoko notowani w tej 
gałęzi sportu i niedawno zdobyli I miej­
sce w Ogólnopolskich Mistrzostwach 
„Gwardii”,

Wyniki techniczne:
100 m — 1) Grzanka (B) 11,5, 2) Ol­

szewski (T) 11,7. 200 m — 1) Grzanka (BI 
23,5, 2) Olszewski (T) 24.2. 800 m — 1) 
Waśniewski (B) 2:11,2, 2) Grabowski (T) 
2:12.8. 3000 m — 1) Kwiatkowski (Bi 
9:44, 2) Wójta« (T) 9:51. 4 X 100 m — 1) 
Bydgoszcz 46.4, 2) Tczew 46,6. Kula —
11 Kołodziejski (B) 38,96, 2) Maciejowski 
37,14. Oszczep — 1) Mikrut 48,25, 2) Mie- 
ciejewski (T) 45,55. Granat - 1) Koło-
62'l5Ski <B) 64'58' 2> Makarewic' (T

Mochiiński silnymi ciosami ostu. 
dził zapaśnicze zapały Idzikow­
skiego, a doskonały sędzia ringo­
wy p. Łaukiedrey ze Szczecina wy­
eliminował port koniec I r, Idzi­
kowskiego z ringu ze względu na 
brak podstawowych znajomości 
sztuki pięściarskiej.

Tym samym bokserzy gdańskiej 
„Gwardii” zdobyli pierwsze cenne 
punktu w rozgrywkach o mistrzo­
stwo I Ligi bokserskiej. Start był 
bardzo udany. Prawdopodobnie 
i inne występy zakończą się szczę­
śliwie dla pięściarzy Wybrzeża. 
Najbliższej niedzieli 18 bm. gdań­
szczanie stoczą w Warszawie cięż­
ki bój ze swą imienniczką ze sto­
licy. Przypominamy, że mecz Gwar­
dia, (Gdańsk) — Gwardia (W-wa) 
zakończył się przed paroma mie­
siącami zwycięstwem gdańszczan 
10:6.

bież

Trójmecz 
lekkoatletyczny

Najbliższej soboty i niedzieli 1? i 19 
-i Jn. rozegrany zostanie na Sta­

dionie Miejskim we Wrzeszczu mecz lek­
koatletyczny z udziałem reprezentacji 3-eh 
mia.nt: Bydgoszczy, Olsztyna i Gdańska.

W imprezie tej wezmj) udział czołowi 
lekkoatleci z wymienionych miejscowości.

LeiH'a gra w czwartek z ŁK5
W czwa-tek 15 bm. na Sta­

dionie Miejskim we Wrzeszczu ro­
zegrany zostanie mecz o mistrzost­
wo Klasy Państwowej pomiędzy 
„Lechią” a ŁKS.

Na dzisiejszym zebraniu PZPN 
w Warszawie ustalone zostanie 
czy nowopozyskani piłkarze Ko­
nopka i Wawrzusiak z krakowskie­
go „Zwierzynieckiego”, mieć bed» 
już w czwartek prawo udziału w 
grze w drużynie „Lechii" prze­
ciwko łodzianom.

Wewiptrzne zawody lekkoatletyczne
Związkowca — Gdvnia

drów 2000.

W sobotę 10 bm. o godz. 16 na Sta- 
dioniö Miejskim w Gdyni odbyły się za- 
wody lekkoatletyczne mężczyzn i kobiet 

.-Związkowiec” Gdynia.
Pomimo złej bieżni, osiągnięto * dość(dł). 1 dobre wyniki:

&$tat(LLCf (lnoilL

II LIGA BOKSERSKA
,,ŁKS — A\ lókniarz“ — 

„Warta“ (Poznań) 15 : 3.
„Stal” (Wrocław) — „Ko­

lejarz“ (Poznań) 14 : 2.
„Ogniwo“ (Wrocław) — 

„Cracovia“ 15 : 1.
^ arszawa — Śląsk 9 : 7. 

Spotkanie towarzyskie.
płyWanie

Rekord Polski w sztafecie 
żeńskiej 4 X 100 ni. st. 
zmiennym ustaliła „Spój­
nia (Poznań) w czasie 
6: ”4,7 m.

PIŁKA NOŻNA
W arszawa — Opole 4:5 w 

pudlarze Kałuży.
Szczecin — Olsztyn 7:4 o 

puchar Ziem Zachodnich.
MOTOCYKLIZM

Źymirski mistrzem Polski 
w kategorii maszyn ponad 
350 ccm.

TENIS
SI sonecki mistrzem mię­

dzynarodowym Węgier, po 
zwycięstwie w 5 setach nad 
7 mkietą świata Węgrem—
Ashothenu

BASEN PŁYWACKI - PERŁA *EJHEM1A
OCiedij Gdynia pumipli a takim oblekelp ?

Mnogość imprez sportowych w trzech miastach Wybrzeża 
przesłania często sprawozdawcy sportowemu spojrzenie na spra­
wy dużej wagi, dziejące się w terenie. Np. takie Wejherowo. 
Jakżeż mało zajmuje ono miejsca w dodatku sportowym pism 
codziennych. Dopiero osobista wizyta w tym mieście powiato­
wym pozwala na poznanie rzeczy wartościowych, wymagających 
odpowiedniego naświetlenia.

Taki mam zwyczaj, że jak przy­
bywam do jakiegoś miasta, roz­
poczynam jego zwiedzanie od 
penetracji urządzeń sportową-ch.

tym razem przybywając do Wej 
herowa pierwsze kroki zwróci­
łem do pływalni, o której tak 
wiele mi opowiadano.

Bliskość basenu rozpoznać moż­
na no doskonałej kostce, jaką 
jest wyłożona ulica, biegnąca do 
tej „perły” Wejherowa. Od kon­
trolera basenu 64-letniego Miko­
łaja SercJyńskiego (ojca 6 synów 
i 2 córek) dowiaduję się szyb­
ko o historii basenu. Twórcą je 
go był w latach 1936—1938 bur­
mistrz Wejherowa Teodor Bol- 
duan, zamordowany później przez 
katów hitlerowskich. Zajięcie 
sportowe i entuzjazm byłego bur 
mistrza Wejherowa są dobrze 
wspominane przez mieszkańców 
tego miasta, z których wielu każ­
dą wolną chwilę spędza tu nad 
wodą.

„Ruch mamy bardzo duży — 
opowiada kontroler Seredyński. 
— Dziennie ponad 1000 osób prze 
wija się przez basen”.

Dalszą rozmowę przerywa nam 
stary znajomy, doskonały pływak 
Marchlewski, który wraz z żo­
ną i członkami „Kolejarza” gdyń 
skiego przybył tu na trening.

sze słowa — czyz
je

me ogarnia 
pana zazdrość, że Wejherowo 
posiada tak piękny basen — 70 
m. długości i 20 m. szerokości, 
gdzie można trenować, jak rów­
nież urządzać zawody, podczas 
gdy miasta Wybrzeża nie dyspo­
nują żadnym podobnym obiek­
tem sportowym?”. (Od paru dni 
udostępniony został publiczności 
basen „Gwardii” przy ul. Elblą­
skiej w Gdańsku — przyp. red.). 
Marchlewski zapala, się przy tych 
słowach i zaczyna opowiadać o 
trudach sportowców — pływaków, 
którzy pragną uczęszczać na re­
gularne treningi.

„Brak odkrytego basenu w Gdy 
ni zmusza nas w okresie letnim 
do ciągłego przyjazdu do Wejhe 
rowa. Od trzech lat korzystamy 
bezpłatnie z tego basenu. Obok 
dobrych stron (możność treningu 
_w doskonałych warunkach) są 
i ujemne. Do nich należy prze­
jazd. Np. zawodnik z Gdańska, 
pragnący przyjechać na trening, 
musi stracić około 4, godzin na 
jazdę koleją w obie strony.

Przy tej okazji „bakcylem pły­
wackim” zaraziliśmy dużo mło­
dzieży w Wejherowie, która bar­
dzo garnie się do tego sportu. 
W ubiegłym roku działał tu „Sa­
morządowiec”, ale został rozwią­

żą przy miejscowym kole ZZK, 
z której udało nam się Wycho­
wać szereg utalentowanych ju­
niorów (6 z nich wyjechało na 
obóz do Żarkowa). W przeciągu 
trzech lat na basenie w Wejhe­
rowie urządziliśmy kilkanaście 
imprez pływackich, w tym dwu­
krotnie mistrzostwa okręgu, mecz 
z Zabrzem oraz eliminacje do 
Igrzysk Związków Zawodowych”.

uReaaktorzo *— gadają pierw* *ąny. Obtęjiie czynna Je«t *ek-

„Zapytują mnie często — cią­
gnie dalej były mistrz Polski — 
dlaczego nie trenujemy w Gdyni 
na morzu. Świadczy to, jak ma­
ło ludzie orientują się w formach 
treningów. W morzu można się 
kąpać, ale nie trenować. Lekka 
tylko fala już nie pozwala, na 
treningi,, a cóż dopiero bardziej 
wzburzone morze, gdzie w ogóle 
nie można zawodnikowi zapewnić 
bezpieczeństwa. W takich warun­
kach nie ma również mowy o po 
prawie stylu, co jest pierwszym 
warunkiem w prowadzeniu tre­
ningu”.

Dalsza rozmowa przechodzi na 
temat budującego się w Gdyni 
na Polance Redłowskie: basenu. 
Marchlewski jest rozentuzjazmo­
wany projektami tej inwestycji 
sportowej.

„Będzie to jedno z najpięk­
niejszych urządzeń sportowych 
tego typu. Basen jest p:ęknie po­
łożony w zacisznej kotlinie, oto­
czony z trzech stron wzgórzami, 
na których powstaną amfiteatral­
ne trybuny, mogące pomieścić 
5.000 widzów. Woda morska o 
głębokości z jednej strony 1,20 
ąj., 4 pod wieżą do »koku 4,50

m. pozwoli na dojrzenie dna, a 
tym samym ułatwi trenerowi ob­
serwowanie ruchu pływaka pod 
wodą i regulowania jego slylu. 
Specjalny basen do nauki pły­
wania dla młodzieży, przyczyni 
się do nauczania jak największej 
ilości młodych entuzjastów

10-metrowa wieża olimpijska 
pozwoli na wykonanie jak naj­
bardziej skomplikowanych sko- 
ków, jak: dwa i pół salta, auer- 
baćha, półtora salta z pełną 
śrubą itp.

Prace przy budowie basenu są, 
już daleko zaawansowane. W 
tym roku Zarząd Miejski preli­
minował na ten cel 8 milionów 
złotych, a w roku przyszłym ko­
sztem 20 mil. zL, basen zostanie 
ukończony. Zostaną lam zbudo­
wane piękne tarasy, miejsca na 
plażowanie, urządzenia sportowe 
do piłki ręcznej, kabiny i prysz­
nice oraz pomieszczenia dla klu­
bów i lekarza. Wszystko to zło­
ży się na wspaniały obiekt, ja­
kiego drugiego nie ma w Polsce, 
a kto wie, czy wiele podobnych' 
znajduje się w Europie”.

Trzeba przyznać, że płomienne 
opowiadanie Marchlewskiego i 
mnie porwało. Z miejsca stałem 
się gorącym enluzjastą pływact- 
wa i apeluję do ,,ojców miasta” 
Gdyni (a moją prośbę na pewno 
poprze wiele tysięcy entuzjastów 
pływactwa Wybrzeża), ażeby 
nie stanęli w środku drogi i żeby 
w terminie przyśpieszonym wy­
konali budowę basenu, w którym 
ludzie pracy i młodzież znajdą 
godziwą rozrywkę i odpoczynek. 

Aleksander Skotnicki.

KOBIETY:
Kula 4 kg.: 1) Ccrowsk* W. 7,45; 2) 

Morożewicz — 6,87{ 3) Brandys.
Oszczep: 1) Cerowska W — 23,10; 2) 

Morozewicz — 19,10.
Dysk: 1) Morozewicz — 22,50; 2) Bran­

dys L. — 18,15.
Sztafeta 4 X 100 ro kobiet — 60 sek. 

MĘŻCZYŹNI:
100 ra — 1) Plichcinski E. — 11 8;

2) Piórkowski — 11,9; 3) Konieczny — 
13.

200 m. — 1) Plichcinski — 24,2; 2)
Dolatą — 26,9.

Skok w dal — 1) Piórkowski — 6,24; 
2) Tłomiński — 5,70.

400 m — 1) Plichciuski — 55,2; 2)
Tłomiński R. — 55,8.

800 m — 1) Smierzchalski — 2:12.2;
2) Sprawka — 2:12,7.

3000 m — 1) Ämierzchalski — 9:37 2 
(rekord życiowy); 2) Szpak — 10:16; 3) 
Ligman — 10:59.

Kula — 1) Piórkowski — 11,21; 2) 
Tchorzewski — 9,18.

Dysk — 1) Piórkowski — 35,98 (rek. 
życiowy): 2) Dalkiewicz — 24,70.

Trójskok: 1) Tłomiński — 11,83, 2) 
Piórkowski — 11,83.

Tyczka — 1) P;órkowski — 2,10*, 2) 
Śmierzchalski — 2.15.

Sztafeta szwedzka (400 X 300 X 200 X 
100) vf składzie: Plichciuski, Tłomiński, 
Piórkowski, Sprawka uzyskała czas 2:15. 
Druga drużyna: Zmierzch ais ki, Konieczny, 
Ligman, Nowak — 2.31,7.

Dymisja G0ZPN
Na skutek uchwały Związ­

kowej Rady Kultury Fizycznej 
i Sportu przy CRZZ, mówiącej 
o spekulanctwie w sporcie pił­
karskim, Zarząd Gdańskiego 
Okręgowego Związku Piłki 
Nożnej czując się dotkniętym 
tego rodzaju zarzutami, złożył 
mandaty na ręce PZPN z proś­
bą o wyznaczenie komisarza.

Uchwała powyższa została 
powzięta na skutek konfliktu 
pomiędzy „Kolejarzem" (Gd.) 
a „Brdą" (Bydgoszcz).

Jak się dowiadujemy, z mia 
rodajnych źródeł, sprawa ta 
nie jest jeszcze przesądzona, 
bowiem w dniu dzisiejszym od­
będzie się w stolicy Nadzwy­
czajne Zebranie Zarządu PZPN, 
na którym zapadnie ostateczna 
decyzja. Na zebranie to wyje­
chał z Wybrzeża prezes ustę­
pującego zarząou GOZPN ob. 
Kwarczyński.


